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Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 


Wa LWOWIE, Bióro administracji „Gsiaty Nara 


bywają niszożune. 


Lwów 4. sierpnia. 
(Knowania szyzmatyckie, — Słowo i św. Jee 
rzy w harmonii, — Moskwiecnie Rusinów obowiąz: 
kiem iotoligencji. — Słowo o następstwie po lv. 


Golnthowakim, — Pia desideria moskalofłskie. — 
Sprawa hercegowińska; Madjary w Dalmacji; a- 
larm wiedeński; powstanie szerzy się; spokojne za- 
pewnienia dyplomatów.) 


Donoszą nam z prowincji, że niektórzy 
księża poczęli już ,propagandę szyzma: 
tycką między ludem galicyjskim. Wstępem 
do tego bywają kazania przeciw papieżowi. Po- 
dają nam nawet nazwisko księdza, który nie. 
tylko wzywał lud do przejścia na prawosławje, 
ale nawet udalo mu się uzyskać podpisy 12 
włościan z wójtem. na czele, pod pismo, zawie- 
rające oświadczenie gotowości przyjęcia wiary 
szyzmatyckiej. Nazwiska księdza tego na razie 
nie wymieniamy. 

Do Nowej Pressy z ostentacją telegrafo: 
wano ze Lwowa, że „galicyjscy Rusini wysłali 
delegatów na pogrzeb metropolity czerniowiec- 
kięgo, Rendelli,* Coby miała tam robić „dele. 
gaeja* Rusinów galicyjskich, wcale nie r 
miemy, — prawosławiycu Rasinów w G: 
niema, a ks, Bendella nie był Rusinem i dla 
Rusinów zgoła nie nie zrobił. Jeżeli była tam 
istotnie taka deputacja, to tylko samozwańcza 
od agitatorów szyzmatyckich. 

Że projagauda szyzmatycka rozzuchwala 
się, to jest rzeczą niezawodną, a widoczną mia- 
mowicie w Słowie. Było to przecie nie lada zu 
chwalstwo w drugim punkcie programu postę- 
powania konsystorzy unickich postawić zasadę, 
trzymania się mnii „dzisiaj“ — s w numerze 
czwartkowym Słowo odpowiada na nasz arty: 
kol „Unia na dzisiaj“ etwarcie: „Tak jest, my 
jesteśmy w mirze i w harmonii z naszą hierar- 
ehig“... coby właściwie znaczyć mogło tylko, że 
hierarchia jest w mirze i harmonii ze Słowem, 

Naturalnie, że przytem Słowo zaprzecza, 
jakoby w Galicji objawiały się dążności ku za: 
prowadzenin prawosławia, dodając, że „prawo- 
sławie byłoby może szkodliwem dla knowań 
pplskich, ale nie dla Anstrji* — i tak dalej 
pisze: „Język zaś ruseki wykształcać do do- 
skonałości wszechrusskiego języka literackiego 
jest obowiązkiem patrjotycznym naszej 
inteligencji, w esem tylko człowiek naiwny albo 
zły może upatrywać sakodę dla Austrji; to tak 
jak głyky literacki język niemiecki, używany 
w zągranicznej Głermani, był szkodliwym dla 
Austrji.* yłoby to bardzo pięknie, gdyby ja- 
kikolwiek język russki, t. j. moskiewski istniał 
kiedy, bodaj przed milionem lat w Galicji, — a 
że nietylko. nie istniał, ale i w naturze nie 
istnieje, dowodem całych prawie 25 lat pracy 
około z. i zyka moskiewskiegu w 


Ż wędrówki po kraju. 
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Rzecz wiadoma, że świat żyje teraz samemi 
„prawia surogatami. Surogat z jęczmienia i po- 
tasu, podawany za chleb żytni; surogat z cy- 
korji, żołędzi i trawy rozmaitej, za kawę; z 
piołanu i różnych rozmaitości, za piwo-— „Ech- 
„tes Britaniasiłbeg" za srebro; „wirklich achtes 
Talmi-Gold* za zśoto; bezwstydność za do- 
wcip; egoizm sprytny za patrjotyzm, a za po 
czciwodć w ogóle uważauą jest praktyczność, 
to jest, jak J. I. Kraszewski niedawno zdeń- 
niował „biegłość w zredukowaniu wszystkiego 
do korzyści. dla kieszeni“, aż nakoniac wsku- 
tek wielkiego zagłębienia się w początek wszech 
rzeczy, trynmfująca umiejętność wyaśslazła suro- 
gat człowieka „dziecko małpie.“ 

Drugim wielkiem tryumfem, nie wiemy już 
jakiej tam sztąki czy nmiejętności, jest surogat 
wolności, tryamfalny teraz liberalizm. Wszakże 
pomiędzy surogatami innemi, wy nalezionemi na 
użytek oczów lub podniebień wierzących, a su- 
rogatem teraz tryumfnjącym, wynalszionym na 
nżytek rzeszy, wierzącej w bibułę zadrukowaną, 
zachodzi pewna różnica. Wszelki inny surogat,bo 
wiem choć z wierzchu jest podobny do rzeczy tej, 
za którą ma uchodzić -- a czasem podobny tak 
bardzo, że trzeba dobrego znawcy, aby się po- 
znać gd razu na „Britaniasilberze* lub „Tal- 
migoldzie" a już bardzo dobrego, aby zawsze 
poznać „britapiasiiberowy* lab „talmigoldowy* 
RSA tyzm. A czasem zdarza się np. W ogro- 

zie Miejskim lab na Wałach, trafnie przezwa- 

nych hetmańskiemi, — gapi roją się nieustan- 
nie od owego narodu, co hetmani epocę dzisiej: 
szej — wáród pąruszających się wieszadeł, po- 
obwieszanych i ponastrzępianych w sposób jak 
najpocieszniejszy, zdarza się nawet, mówimy, i 
to, że, choćby oczy wypatrzeć, niewiedzieć co 
człowiek, a qo dziecko małpie. Lecz liberalizm 
dzisiejszy, ten jnż z wierzchu tak wygląda, że 
pozna go od razu każdy, co ma choćby jak 
najsłabszy, byle chorobą Bie dotknięty wzrok ; 
bo najsłabszym niechorym wzrokiem pozna od 
razu, że raczej małpa jest człowiekiem, aniżeli 
ów liberalizm wolnością. 

Czem on jest, gdy zawładnie państwem. 
widać to np. na państwie moskiewskiem, któ- 
rem włada wola jednego. Zaprowadzony tam 
liberalizm ogłosił równą dla wszystkich wol- 
ność: „Wszyscy zarówno znaczyć będziecie 
w obse woli panującej, wszyscy zarówno 
chać macie jej rozkasu i wszyscy dostąpić ma- 
cie równości zupełnej w zeligji, w języka i w 
sprawiedliwości wszelakiej. I wolność wam bę: 
dzie jak największa, wolno wam mówić i czy: 
nić, 00 wam sią"podoba, byle by wam we wszy- 
stkiem to się podobało, co się podoba woli pa- 
nnjącej, Bauntownikiem, zdrajcą ojozyzpy, ktoby 
przeciwnym był tej wolnościi równości. „AŻ na 
to liberalizmowi odrzekł nihilizm: „Niechaj ta 
wolność i równość będzie zupełną, — Równy 
goły step, a na nim stos gruzów !* 

Czem jest liberalizm, gdy zawładnie pań- 
stwem, którem rządzi wedłag brzmienia nstawy 


Galicji — pracy dotąd daremnej, mino bardzo 
wysokich protekcyj i pieniędzy. 

Co znaczy wyraz „wykształcać język ro- 
sski w Galicji do doskonałości wszechrusski: 
gu?“ Wszakże język wszechrusski jest już wy: 
doskonalony, gotowy, literacki, i gdyby gali- 
tyjski język ruski był tylko jego narseczem, 
to nie byłoby Żadnej, ani prawnej Ani faktycz- 
nej przeszkody do przyjęcia języka wszechrn- 
sskiego wprost, bez Żadnych „kształceń* — i 
Żadna siła ludzka nie przeszkodziłaby temu 
przyjęcia. Porównanie z językiem niemieckim 
miejsca tu niema. Niemcy austrjaccy używają 
tego samego języka, co Niemcy sascy, pruscy 
it du t. j. tak samo jak znowu jednego i te- 
go samego języka ażywają Moskale z Moskwy 
i Moskale z Tweru. Niesłyszeliśmy jednak, aby 
Holendrzy, Duńczycy, Szwedzi, Norwegczycy 
języki swoje germańskie „kształcili do doskona- 
ości literackiego języka wszechgermańskiego*, 
albowiem jak niema języka wszechrusskiego, 
tak niema i wszechgermańskiego, a nawet 
Norwegczycy mają swój osobny język literacki, 
mimo że bardzo mało się różni od szwedzkiego 
i duńskiego — podobnież Szwedzi i Duńczycy. 
Jak nazwa „russki* zamiast „moskiewski“ jest 
prostem oszustwem politycznem, etnograficznem 


ili lingwistycznem, rozbojem, lak jeszcze więk- 


szem jeśli być może, jest nazwa „wszechrusski*, 
Gzy kto slyszał o języku wszechromańskim ?,., 
czy kształci kto języki franenzki, włoski, hi- 
szpański, portugalski, rumuński „do doskonało- 
ści literackiego języka wszechromańskiego*? 

Słowo nie spostrzega zapewne, Że żądając 
od „patrjotów* ruskich, aby szerzyli język mo» 
skiewski jako swój narodowy — uprawnia tem 
Polaków do narzucania Rusinom języka pol- 
skiego. Wszak moskiewskiemu język ruski 
wcale nie jest bliższym jak polskiemu. Równo- 
uprawnienie przedewszystkiem: jeżeli moskalo- 
filom wolno, i jest nawet obowiązkiem ich pa- 
trjotycznym, moskwicić Rusinów, to wolno tak- 
że polonofilom polonizować Rusinów! 

Głosy pism polskich w sprawie następstwa 
po hr. Goluchowskim, tak streszcza Słowo: 
„Trzech kandydatów stawiają pisma polskie, 
wybór zdając na wołę cesarza. Wszystkie je- 
dnak w tem się zgadzają, że nowy namiestnik 
nie powinien hr. Gołuchowskiemu ustępywać w 
gorliwem prześladowaniu naszego żywiołu ru- 
saskiego w kraju rnsskim, i przeciwnie zadaniem 
jego powinno być: wzmocnić o ile można pro- 
pagandę polską na Rusi, uciskając zarazem wszel- 
kiemi siłami rodzime życie russko-narodowe.* 
O ile wiemy russke-aarodowego życia na dwa 
„8“ niema w Galicji, jest tylko raskie o jednem 
„S“ — a że każdy namiestnik austrjacki, choć- 
by Tatar będzie stawiał zapory rnasyzmowi, 
t.j. moskwicyzmowi, może Słowo być pewnem 

W „Kronica* zać Słowo, wspominając o 
podnoszeniu kandydatury Lr. Alfreda Poto: 


je- | toż samo 


go w Gaz. Nar, a dr. Zietmiałkowskiepo w 
Dz Polski, tak dalej pisze: „Między urzędni- 
kami narodowości tak ruskiej jak polskiej 
est, jak powszechnie wiadomo, silna par- 
tja, któraby chciała mieć namiestnika, uwzglę- 
duiającego i ceniącego ich zasłagi — a nie 
wzrost, formy życia, pańskie nawyczki, arysto- 
kratyczne a w ostatecznym razie bodaj szla 
checkie pochodzenie itp,, jak to lubiał robić 
nieboszczyk hr Gołuchowski — dobrze 76 sto- 
sankami kraju obeznanego Niem ca. Mówią i 
o p. Possingerze, którego wiełe nrzędników u- 
waża za lepszego jak hr. Gołuchowskiego. Pi- 
sma niewieckie donosiły, że jest zamiar, mia- 
nować namiestnikiem jakiego wysokiego rodem 
i dostojeństwem jenerała, z adlatusem cywil- 
nym, jakim był u nas świętej pamięci hr. Mens- 
dorfi, dla którego i amiarkowaoi Polacy respekt 
mieli, a któremu Rusini sprzyjali. Naszem zda- 
niem, taki drugi Mensdorf (ale nie taki 
jak Paumgartten, który zgoła nie znał stosun- 
ków kraju), gdyby się znslazł w Austrji, był- 
by może najodpowiedniejszym, byleby mia! od. 
powiedniego, sprawiedliwego i ze sprawami 
kraju gruntownie obeznanego adłatusa, Mens. 
dorf znał kraj nasz, znał nawet prosty lnd i 
często z ludem się znosił, pojmując jego język, 
a w Radzie korony, jak wiadomo, sprawiedli 
wie mówił nieraz, że wszystkie denuncjacje 
polskie na Rusinów w Wieduin, są tendencyj- 
ne, Takiego namiestnika nie lubiliby wpraw- 
dzie ultrasy polscy — autorowie Polski w da- 
wnych granicach I gazeciarae, ale byleby dla 
wszystkich był sprawiedliwym, to poważałaby 
go ogromna większość ludności Galicji tak ru- 
skiej jak polskiej, i wzmocniłoby się wszędzie 
w Galicji przywiązanie do trona, jak i przyja: 
Zne stosunki z rządam wiedeńskim, czego ka- 
żdy, Austrji i jej idei wierny pragnie." — A 
zatem sprawiedliwym jest tylko ten namiestnik, 
KEY, się przydaje na parawan dla moskalo- 
w! 


Z Pragi d. 11. bm, donoszą: „Dia okolic, 
zeszłego roku nieurodzajem dotkniętych, pð- 
zwolono odpisania podatków w sumie 
150,000 złr.* U nas nigdy nie można wyrobić 
takiej — łaski! 


_, „Ponieważ dotychczas nie udało się stin 
mié powstania“ powiada rozkaz dzienny ture- 
ckiego ministra wojny, więc rząd posyła dwa 
bataliony wojska. Tak więc Turcja oficjalnie 
przyznaje, iż jej wojska ponosiły klęski w do- 
tychczasowych atarczkach w powstańcami, Ko- 
micznie to wygląda obok jeszcze niedawnych 
pogardliwych zapewnień bądź o zwycięztwie 
oddziałów tureckich nad „niepokornymi,* bądź 
o słabości sił tej garstki, która sama przez się 
rozprószyć się masi Za Turkami t 
ółurzędowe i liberalne dzi 


już nie woła jednego, lecz oraz wola wybra- 
nych przez naród prawodawców, to zuowu wi 
dać na państwie pruskiem. Dawniej w państwie 
tem wybrani przez naród prawodawcy głosili 
w obec rządców królewskich wolę i potrzeby 
narodn i strzegli praw jego, jak im obowiązek 
nakazywał — czy to się rządcom królewskim 
podobało czy niepodobało, 


Odkąd zapanował tam nowoczesny fałszywy 
liberulizm, a na miejsce narodu stanęło państwo 
t. j. skupienie praw i władzy wszelkiej w oso- 
bis pełnomocnika królewskiego, nastała tam 
nowa epoka nowego postępu i nowej wolności, 
głoszone prawodawcom od narodn wysłanym 
przez usta pełnomocnika królewskiego: „Wszy- 
scy dostąpić macie równości w języku, w reli- 
gi iw kulturze, i wszyscy zarówno posłuszni 

yć macie państwu, t. j. mnie. I wolność macie 

zupełną i wolny parlament, i wolno wam mó- 
wić i rozprawiać, co wam się tylko podoba, 
uchwalając i wypełniając, co mnie się podoba. 
Zbrodniarzem, zdrajcą państwa, komuby się po- 
dobało co innego.“ 


A jeżeli czasem w parlamencie tym odezwą 
się głosy jakieś niesforne z pomiędzy zastępów 
liberalizma, a więc płosy dwakroć zbrodnicze, 
bo głosy zdrajców | niewdzięczników : wtedy 
ów pełnomocnik królewski, za wzorem Iwana 
Groźnego usuwa od nich oblicze swoje i roz. 
chodzi się wieść, że usunąć je chce zupełnie — 
a prawodawcy narodu za wzorem bojarów 2 
czasu Iwana Groźnego padają na twarz i wnie: 
bogłosy błagają o miłosierdzie i niensuwanie 
oblicza, ślabując posłuszeństwo wieczne a nie- 
skończone. 

A dzieje się to nie w ojczyźnie Iwana 
Groźnego, lecz w ojczyźnie jie Riności io 
światy wszelakiej, w państwie kaltury świata, 
aż w końcu, teraz niedawno, przy zamknięciu 
sesji parlamentu wolnego, odezwał się głos z 
pomiędzy parlamentn, jakby odgłos nihilizmu 
moskiewskiego: „Jeżeli ma być takı parlament, 
lepiej aby nie było wcale żadnego.” 


Jakie zaś owoce liberalizm wydał w Przed- 
litawii, to widać było w jej stolicy Naddunaj- 
skiej, która od zapanowania liberalizmu z szyb- 
kością niesłychaną a progresją nieustaiącą, ro- 
sła w ekwipaże i pałace nowe z daleka w o 
czy bijące i w Indność napływową, o rysach 
wschodnich, zagaroiającą pałace, ekwipaże i 
domy t sprzęty i suknie w nich, a tak różnią- 
cą Się od dawnej ludności stołecznej, jak pała- 
ce ciągle rosnące od dawnych zabudowań sto: 
licy. A że według elementarza ekonomii spote. 
cznej każden szeląg jest reprezentantem jakiejś 
pracy, tj. jakiejś ręcznej czy umysłowej czyn. 
ności produkcyjnej, czynności społeczeństwa po- 
Żytek przynoszącej, więc ów jaskrawy prze- 
pych strojów i pałaców tej ludności napływo* 
wej, reprezentował niezmierną sumą pracy pro“ 
dakeyjnej, spływającej na Przedlitawię pożyt- 

iem aieobliczonym, 

„, „Pyteli wprawdzie czasem ludzie: Gdzie i 
kiedy pracuje największa część tej ludności, 
zagarniającej coraz bardziej szelągi przedlitaw 
skie — gdy największa część tej Indności za- 
lega sofy swych pałaców miejskich i zamiej- 
skich, Jub teatry i cukiernie i przechadzki pu- 


bliczne lub też giełdę i kantory giełdowe, w 
których targi się odbywają nie o pracę, lecz o 
szelągi już gotowe? Lecz byli to ludzie, niema- 
jący wyższej oświaty, nie znający się na po- 
trzebach społeczeństwa, tak sobie prostaczko- 
wie. Bo wszakże dzienniki i to nie dzienniki 
pospolite arkuszowe jak u nas, lecz dzienniki 
na jeden numer po kilka arkuszy papieru dru 
kojące, słowem dzienniki, wielkie, od rana do 
wieczora uczyły i objaśniały wszystkie narody 
przedlitawskie, jaka to nigdy przedtem niezna- 
na zamożność i jakie bogactwo niesłychane 
wzmaga sig w Przedlitawii i jak ta Przedlita- 
wia przez liberalizm rośnie w potęgę ekonomi- 
czną, o jakiej przedtem w Przedlitawii nie 
było ani wyobrażenia. 


Aż w końcu potęga ta ekonomiczna nro- 
sła tak, że rozsadziła powicie giełdziarsko-ban- 
kowe, jako dobywający się na powierzchnię 
kwiat aloesu powicie pączkowe, i wystrzeliła 
kwiatem piękności dziwniejszej od wszelkiego 
kwiatu aloesowego. Chociaż kwiat ten do roz- 
woju swego nie potrzebował nawet tak długie- 
go czasu fak aloes — a wystrzeliła tym kwia- 
tem z takim trzaskiem, z jakim dotąd jeszcze 
nigdy żaden aloes nie trzaskał, że od hałasu 
tego zatrzeszczało w Przedlitawii aż do osta 
tecznych kończyn i aż do kraju zwanego Gali. 
cją, zaopatrzonego przez przewodników wiel. 
kiej epoki ekonomicznej w liczne rozsadki no- 
woczesnej potęgi ekonomioznej, 


Jak szybko i bujnie rozkrzewiły się roz- 
sadki owe na ziemi galicyjskiej, mającej pto- 
dność ziemi długo odłogiem leżącej, to widzieć 
można na wsi i w mieście, w domu i w po- 
dróży, wszerz i wzdłuż całej tej ziemi, okrytej 
od rozsadków owych kwieciem i owocem ni- 
gdy przedtem niewidziaaym, kwleciem i owo- 
cem nowoczesnej potęgi ekonomicznej, zawózię: 
czającej swój wzrost zadziwiający szczególnie 
zniesieniu pozostałych z dawnego czasu pęt 
wolności, t. j. wolności pobierania procentu 
według wszelkiego wolnego upodobania. Z wol: 
nością tą nastał też w Galicji ruch ekonomi 
czny, nigdy przedtem niewidziany i niesłyszany, 
i martwa, nieruchoma ziemia stała się tak ra- 
chliwą ze zągonami i łanami, Obszarami kilku 
i kilkaset-morgowemi wylatuje bez ustanku z 
pod nóg antochtonów w ręce przewodników 
nowej ery ekonomicznej, t. j. żydów. Ci ostatni 
nie ustając w pracy uruchomienia całej tej tak 
dłago nierachomej Galicji, nienstając w pracy, 
by wszystka ludność kraju od pierwszego do 
ostatniego jej mieszkańca miała udział w tym 
tak skutecznym rucha ekonomicznym, pomagają 
ku temu szczególnie wiejskiej ludności chrze- 
ściańskiej z całkowitem poświęceniem się tej 
sprawie, Aby tylko kto z tej ludności miał 
Przynajmniej kilka zagonów, a choćby tylko 
cielą jedno a nawet tylko kożuch dobry, dając 
tym dowód, że zdolnym jest udziału w nowo- 
czesnym racha ekonomicznym, już starają się 
ma pomódz üo tego wszelkiemi sposobami i 
biorą go pod opiekę i wspierają nawet groszem, 
przyjmnjąc ledwo po kilka centów na tydzień 
od reńskiego, czego już naturalnie i procentem 
nazwać nie można, i co jaż oczywiście tylko 
dla tego robią, by ludność tę obeznać dokła- 
dnie z głównemi zasadami ruchu ekonomicznego 


deńskie. Dziś inaczej: też same organa uderza- 
ją na alarm i gwałtu krzyczą o ratunek, przy- 
znając, iż Austrja znajduje się w bardzo kry- 
„tycznein położeniu wobec powstania. Mają w 
tem zupełoą słuszność, szkoda tylko, że wszy- 
stkia przyczyny zła, upatrują li jedynie w nie- 
mocy Turcji. 

Z Tryestu donosza, że pułk piechoty bar. 
Ramminga otrzymał rozkaz natychmiastowego 
wymarszu do Dalmacji, Stał on dotychczas za- 
togą w Preszbuvgu i miał jesienią na każdy 
sposób przenieść się do Dalmacji Że jednak 
wymarsz onego przyspieszono o dwa miesiące, 
stało się to z powedn powstania hercegowiń- 
skiego, Konsystujące dotychczas w Dalmacji 
siły wojskowe składają się z 32. i 69. pałków 
piechoty, oraz z 21 batalionu strzelców ; tak 
więc teraz wyniosą one trzy pułki piechoty i 
batalion strzelców. Wzmocnienie załogi dalma- 
ckiej, jak p zdaje, bezpośrednio spowodowała 
bitwa pod Newesinią d. 5. bra; od tej chwili te 
powiaty hercegowińskie, które przylegają do 
Qzarnogóry i Austrji, są zapełnie w ręku po- 
wstańców ; okazała się więc potrzeba pilnego 
strzeżenia granic anstrjackich. 

Pytanie teraz, juk to wzmocnienie załogi 
oddziała na ladność dalmatyńską. Nie zapomnij. 
my, że Hb bar. Ramminga składa się wyłą- 
cznie z Węgrów, nie bardzo serdeczną tchną 
cych przyjaźnią dla Węgrów i mogących się po 
chlubić takąż samą wzajemnością. Godzi się 
wątpić, aby stacjonowanie takiego pułku mogło 
powstrzymać ruch Dalmatyńców ku granicy i 
nie wywołać większego rozdrażnienia między 
ludnością. Nietylko się stracą wszystkie owe 
korzyści, nabyte podróżą cesarza pó Dalmacji, 
ale awikła się Austrja w sieć niesnasek i nie- 
pokojów, która poruszą całą południową do Au- 
strji należącą Słowiańszczyznę, odżywi się stara 
niechęć i zawiści, a dalej otwarte pole do wszel- 
kich intryg i przewrotów, 

Jeśli potwierdzą się dzisiejsze wiadomości, 
sytuacja dla Turcji staje się prawdziwie gro- 
źną. Niezadowolenie, opór w płaceniu podatków, 
jako zwiastun ruchu powstańczego, a nawet 
pewne oznaki samego ruchu poczy: 
nają się objawiać w Albanii i Tessalii W 
Larissie opór przybrał takie rozmiary, że przy- 
być musiał na miejsce Valet efendi z Janiny. 
Nie dość na tem: do Allgemeine Zig. za pewne 
donoszą, iż Mirydyci gotowi są chwycić za 
broń, żeśli sułtan nie wypuści z więzienia syna 
księcia Bib - Dodo i nie zwróci mu dziedzictwa 
ojcowskiego. Mirydyci stanowią oddzielne ple- 
mię albańskie, wyznania katolickiego. Szczep 
to bitny, waleczny, odgrywający na Wschodzie 
rolę Szwajcarów. Całe życie spędza on pod bro- 
nią; na pozór jest spokojnym, lecz w istocie 
mściwym i n'enbłaganytn; raz zdeterminowaw- 
szy się do otwartej walki, nie złoży broni, aż 
dojdsie swago, lab «burzy państwo Otomanów. 


i postępem równowagi ekonomicznej. Aby zaś 
być zawsze na doręczu z pomocą dła ludności 
autochtonów, chodzą od wczesnego ranku do 
późnego wieczora po ulicach miast i miaste 
czek, ofiarując swą pomoc tak ludności miej- 
skiej jak przybywającej ludności wiejskiej, i 
dlatego też pozajmowali rynki, place i ulice 
gtówne i zapełuiają główne chodniki i prze- 
chadzki pabliczne, a po wsiach publiczna domy 
dla podróżnych przeznaczone. Po miasteczkach 
osiedlają się nawet i pa domach położonych za 
osadą lub na jej kończynach, 
któremi z okolicy przybywa najwięcej tej Pæ 
dności, dla której w pogotowiu mają zawsze 
radę i pomoc ekonomiczną, i pociechę we wsze- 
lakim frasunku. 


To też zboże i drzewo, krowy i cielęta, 
kary i gęsi, masło i ger, płótno, jaja i wszy- 
stko, co ludność ta zbiera z pola, z ogrodu, 
ze stajni, z komory, wszystko to zostaje za 
radą i pomocą tych opiekunów i przyjaciół 
wprawione w ruch ekonomiczny tak dokładnie, 
że po kilku leciech czasem nawet gospodarz 
bardzo zasobny, niema już wcale trosk © spie- 
niężanie takich przedmiotów. Gdy ludność ta 
wiejska niesie lub wiezie na targ coś takiego, 
co właśnie niema ceny dobcej, jak się to po 
krótkiej naradzie najczęściej pokazaje, tedy 
miłościwi i troskliwi opiekunowie dla aratowa- 
uia ciemnej ludności tej od strat niechybnych, 
wolą się sami narażać na utraty, kupując to- 
war im niepotrzebny, z którym nie wiedzą, co 
zrobić, a płacąc takie ceny, jakichby nikt w 
miasteczku nie Niektórzy z nich to miło. 
ściwe opiekowauie się ludnością autochtonów 
posuwają aż do tego stopnia, że lękająe się, 
by za pieniądze otrzymane nie kapiła towarn 
lichego i niepotrzebnego, dają jej więc zamiast 
pieniędzy najpotrzebniejsze dla gospodarstwa 
towary, perkaliki, chusteczki, wstążki, guziki, 
wszystko jak najtroskliwiej dobrane i za ceny 
takie, że dla sprzedającego są stratą oczywi: 
sta Na domiar zaś ofiarują ua pociechę i po 
krzepienie przybyłych kordjał, jakiego i w 
mieście nie znajdą, przyjmając za tę szczerą 
gościnność najczęściej to tylko, co „gospodarza 
nie nie kosztuja*, trochę jaj, tróchę masła, 
kurę lub gęś, a w brzku tego gotowi nawet 
poczekać na trochę zboża, płótna. Tak to pie- 
czołowita ich troskliwość o wiejskich antochto* 
nów ziemi galicyjskiej podała im ten prakty- 
czny a tak korzystny sposób zniesienia przy- 
wileja propinacyjnego, i rozwiązania kwestji 
propinacyjnej, bo domy te, w których autbchto- 
nowie do miasteczek ciąguący, znajdują takie 
ułatwienie swych ciężarów obok tak kordjalnej 
gościnności, nie są karczmawi. 


Wiedząc zaś, że człowiek tem lepiej się 
wyuczy każdej rzeczy. jeżeli się jej aj po: 
cznie jak najwcześniej, starają się w nieograni: 
czonej staranności swojej o autochtonów gali- 
cyjskich, już nawet niedorostków wciągąć w 
ruch ekonomiczny. Niektórzy z nią chodzą więe 
czasem niby wędrowni nauczyciele po chatach 
wiejskich , szczególnie czasu roboczego w po: 
rze popołudniowej, kiedy to autochtonowie 
starsi są na polu a w chacie tylko niedorosłe 
autochtony żeńskie Inb męzkie, a wtedy wykła- 
dają im fundamentalne nauki handlu wymien- 


przy drogach, |q, 


Z dotychczasowego pola walki wiadomości je- 
szcze wyraźniejsze. Trzebinia ledwie się trzy- 
ma i lada dzień padnie. Mniemano z początku, 
że się oprzeć potrafi, z powodu braku dział u 
powstańców; ale właśnie teraz wiadomo już, że, 
nie mówiąc już o Czarnogórcach, Serbowie, u- 
dający się do powstania przez Tryest i Dalma 
cję, przewożą z sobą w pakach lekkie działa. 
górskie, a sami uzbrojeni są w dobre odtylcówki, 
którym się oprzeć nie zdołają karabiny turec- 
kie. Jeden bogaty Serb, nazwiskiem Kriżmanie. 
własnym kosztem uzbraja i formuje cały korpus 
ochotników. Zapasy żywności i pieniądze ró- 
wnież nadchodzą w obfitości, gdy z drugiej stro- 
ny Turcy czują brak wszystkiego, czego dowo- 
dem już nietylko nędza obdartych i bosych żoł- 
nierzy tureckich, ale i to, że jenerał-gubernator 
Bośnii i Hercegowiny na ogromne procenta za- 
ciąga pożyczki u kupców na rachunek rządu i 
za pół roka naprzód, po za terminu zwyczajny, 
ściąga podatki, 

ŚW zachowania się wielkich mo: 
carstw, podłag Źródeł wiedeńskich, nie za- 
szła żadna zmiana; pełnomocnicy trzech mo- 
carstw w Konstantynopolu zgodnie mieli o 
świadczyć, iż siły tareckie wystarczają do przy- 
tłamienia powstania. Anglia i Francja mialy 
również zadowolnić się zapewnieniem Porty, iż 
ta będzie panem powstania. Toż samo pótwier- 
dzają wiadomości berlińskie, Musimy tu jednak 
zanotować, iż owe zapewnienia noszą datę wcze 
śniejszą od owego alarmu wiedeńskiego po bi- 
twie pod Newesinią, i od wiadomości o niepo- 
kojach albańskich. 


Kerespondencje „Gaz. Nar.” 


Paryż d. 9. sierpnia. 


4.— Ciszą zupełna i spokój zupełny na tn- 
tejszym politycznym horyzoncie, a gdyby nie 
spór AZJA obecnie między publicznością i 
prefekturą Sekwany, to nie byłoby nie do za- 
notowania z Paryża. 

Przedmiotem spora jest ukaz, jak tu to na- 
zywują, prefekta Sekwany, zabraniający doro- 
cznej uroczystości publicznego rozdania nagród 
uczniom w kollegjam Chaptal, zakomaniko- 
wany dyrektorowi tego zakładu wieczorem w 
przeddzień uroczystości, po dokonanych przeto 
przygotowaniach i rozesłanych zaproszeniąch a 
po uprzedniej zupełnej między dyrekcją zakła- 
du, Radą miejską i preektem ugodzie eu do 
warunków samego obchodu. Dotąd jeszcze nie 
domacano Się istotnych pobudek, jakie skłoniły 
prefekta do tyle samowładnego kroku. Dzienni- 
ki, zachowawczemi się zowiące, a Radzie miej- 
skiej nieprzychyłue, sSzakały tych pobudek w 
przypisywania radcom miejskim zamiarów za- 
ianienia tej uroczystości szkolnej na polity- 


nego, obdarzając pojętnych wstążkami, nożyka- 
mi a nawet białemi szóstakami, wprawiając icli 
tym sposobem w ruch ekonomiczny. 


Kto tak skutecznie pracuje około autochto- 
nów galicyjskich, od najstarszych aż do naj- 
młodszych, kto tak skutecznie i nieustannie 
pracaje nad ekonomicznem uruchomieniem zie- 
mi galicyjskiej i ludności galicyjskiej, tak aku- 
tecznie, że praca jednego czuć się daje dziesię- 
ciu, stu itysiąc autochtonom, ten już natu- 
ralnie w każdem ognisku . rucha ekonomi. 
zpego ji społcznego, wspędzie w kraja całym 
musi zajmować miejsce i mieć głos za dziesięcin, 
ste, lnb tysiąc antochtonów — w obradach i 
zgromadzeniach wszelakich, w przedsiębiorstwie 
i tówarzyntwie kdżdem, na wsi i w mieście, w 
wagonie kolejowym i na bruku miejskim. 


Czem są te hetmany teraźniejszego ruchu 
ekonomicznego dla stosunków naszych ekono- 
micznych, zaczynamy poznawać teraz dopiero, 
gdy rach ten cznjemy już na każdym kroka w 
domu i po za domem. 


Lecz minęło pół wieku, gdy poznał to 
Heine, pochodząey z narodu naszych hetmanów 
ekonomicznych, a było to jeszcze wśród stosnu- 
ków pętających ten rach ekonomiczny, w cza- 
sach takich, gdy dzisiejsi hetmanowie nasi spo- 
tykali wiele przeszkód dla pomyślnych skat- 
ków owego rucha ekonomicznego, było to je- 
azeze roku 1822, gdy Heine poznał rodaków 
swoich wóród ladu polskiego i wypowiedział, 
że przez liczbe swą i stanowisko swoje mają 
dla Połski wcale inne znaczenie, aniżeli dla 
Niemiec, znaczenie o jakiem Niemcy nie mają 
nawet wyobrażenia 


„Die Juden in Polen sind durch Zahl und 
Stellung grósserer staatswirthschaftlicher Wich- 
tigkeit, als bei uns in Deutschland und dazu, 
um aber dieselben Gadiegenes zu sagen, gehört 
etwas mehr, als die grossśrtige Leihhans - An- 
schanung gefiihlvoller Romanenschreiber des 
Nordóns oder der naturphilosophische Tiefsinn 
geistreicher Tiadendiener des Südens.“ 


Cółby powiedział dzisiaj — zwidziwszy 
Galicję ? 

Wszakże i oni napotykają czasem i teraz 
u ludności autochtonów, nieżdolnej do należyte- 
go otenienia ruchu ekonomicznego i pracy pize- 
wodników tego ruchu, ów brak uznania, brak 
wdzięcznościr a niekiedy nawet niechęć, jaką 
napotykali od początku świata wszyscy, co się 
zajmowali ludem ciemnym. Wsząkże niezraże- 
mi, ani brakiem uznania, an: brakiem wdzię- 
czności, nie ustają w pracy wprawiania ludu 
tegó — wraz z rolą i chatą, z łąkami i ogro- 
dami, z bydłem i dobytkiem wszelakim w ruch 
ekonomiczny coraz skuteczniejszy — i miejmy 
nadzieję, że w pracy tej nie ustaną, póki nie 
uruchomią ostatniej kamienicy miejskiej i osta- 
tniej chaty wiejskiej, a nas autochtonów, to jest 
Polaków i Rusinów, dziedziców tej zfemi. nie 
wyprawią w świat z własnych domów, z tor- 
bą wędrowną i kijem żebraka. 
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Dnia 4. bm. wysłał on kilka batalionów w 
zachoduim kierunku od Newesini , powstańcy ob- 
skoczyli je niespodzianie. Po kilkogodzianej go- 
rącej walce, w której obie strony złożyły dowo 
dy odwagi, wojska tureckie zmu zone były opu- 
ścić plac boju, Nie mogły one oprzeć się dobrze 
uzbrojonym w odtylcówki pewstańcom, be: d:l- 
szego poparcia. Podawana z oba stros Lezbi nie 
jt dokładną, nie 800 Turków pobito, b» było 
ich w bitwie 1100, i nie 200 powstańców, bo 
tych ostatnich było 1200 də 1400 ludzi pod do- 
brem dowództwem. Obustronne straty b ły bar- 
dzo znaczne. Selim busza został ranny, a z nim 
razem kilku wyższych tureckich oficerów. Stra- 
tegiczne uatęp twa tej nieświatnej dla Turków 
bitwy prawie są żadae, bo Nasesiuia pozostiła 
w ręku Tnrków, moralny jednak wpływ wygra ie; 
ua pswstańsow je t znacznej doniosłości. Po tej 
btwie odrazu 2000 Czarnogórsiów zjawiło się ua 
teat z* po- stania. 

O bitwie, spowodowanej d. 10. bm. wycie- 
czką załogi trzebińskiej, dwa sprzeczne nadeszły 
sprawczdanis. Podług jednego — dwa  oddzinły 
tureckie uczyniwszy wycieczkę z twierdzy 
Trzebini, napadły na oblęgających powstańców; 
ci ostatni zostali wyparci z miejscowości D ra- 
zidol, przyczem Turcy wzięli kiłku do nie- 
woli, drugi oddział wyparł powstańców, znaj- 
dujących się między Trapcinąi Gławicą 
do Biogradn. Podług. zaś sprawozdania 
Polit, Corr. rzecz się miała tak: „Z tureckiej 
strony przy wczorajszej (10. b m.) wycieczce 
wzięło udział w boju 600 piechoty i 70 kawa- 
lerji. Jakkolwiek Turcy zostali odparci, ponie 
gli jednak mniejsze straty, aniżeli powstańcy. 
Ci ostatni mniej przezornie działali, gdyż ra- 
zerwa z 200 ludzi nie stanęła do boju. Stracili 
oni 30 w zabitych i większą jeszcze ilość ran- 
nych.“ Niewiadomo, za którem z tych dwóch 
sprawozdań przemawia prawdziwość. Można 
było by je pogodzić przypuszezeniem, że Tarcy 
mogli uczynić wycieczką na zwiady lub dla 
zniszczenia rvbót oblężniczych. a dopiąwszy 
swego cofnęli się napowrót do fortecy. Liczbę 
oblęgających powstańców podają na 3.000. O 
innych operacjach nie słychać; donoszą tylko, 


cang manifestację, mające być skierowaną głó- 
wnie przeciw nowej ustawie o wolności naucza- 
nia, lecz oświadczenia najmniej zaprzeczeniu u- 
legać mogące, wyraźnie dowodzą, że to pretekst 
zmyślony już po dokonanym fakcie. Wobec tego 
braku powodów do podobnego pokrzywdzania 
nczącej się młodzieży, cóż dziwnego, Że ladzie 
dopatrują inne pobudki z samego charaktegu 
prefekta wypływające ? 

Powiadają przeto, że jedynie w chęci p0- 
mszczenia się za niedelikatność, z jaką Rada 
miejska m. Paryża we właściwych jej organach 
protestowała przeciw w łącznemu zaproszeniu 
dwóch prefektów na bankiet lorda-majora w Lon- 
dynie, jako reprezentantów miasta, a z pomi- 
ięci zesa Rady wiejskiej, p. Duval chciał 
emiłaj mu Radzie miejskiej, że 
słusznie byl przez lord-majova wybranym. skoro 
ma moc i powagę wyższą aniżeli prezes Rady 

Par Kto zna dumę, raczej 
pychę p. Duvala temu nie trudno przyznać sła- 
szności tym zapatrywaniom się na sprawę. Z 
wyjaśnień podanych przez Timesa, który nie 
przestał być orgańem londyńskiej City, wynika, 
że lord-major, będąc jeszcze w Paryża, kiedy 
zapraszał prefekta Sekwany na projektowany 
bankiet, pytal go wyraźnie. kogo ma zaprosić 
tytułem reprezentanta patyzkiej municypalności, 
gdy zaś bankiet mial jaż przyjść do skutku, i 
„lord-major urzędownie do miaistra spraw we- 
wnętrznych i prefekta Sekwany je adresując, 
zapytania swoje ponowił, to p. Duval wskazał 
tylko samego siebie, miuister zaś tylko prefekta 
policji. P. Duval uzurpował przeto tytuł, jaki 
z prawa a słuszności należał się prezesowi Ra- 
dy Floqnetowi; dziś zaś, gdy mu vrgana Rady 
miejskiej tę uzurpację wyrzucają, samowładnym 
ukazem znosi ngodę z Radą miejską przepro- 
wadzoną i niedopuszcza obchodu, któremu w ze- 
szłym roku sam prezydował. 

Powiadają nadto, że nagana, jaka go w tej 
Sprawie u miuistra spraw wewnętrznych spot: 
kała, bardzo była slodką. Bufet, przy zbliża- 
jących się wyborach do senatu i Izby niższej, 
nie guiewałby się bardzo, gdyby arbitralność 
prefekta przemogła cierpliwość radców miej- 
skich, gdyby w zniecierpliwienin tracąc zmysł |że nad rzeką Umzą powstańcy pod wodzą Dan- 
swój polityczny, jakiego dotąd wiele dali do-|gubica rozbili oddział turecki i wzięli do nie- 
wodów, okryli się znchwale w czerwone swoje! woli 150 ludzi. 
sztandary, a tem zmusili rząd do ich zastąpie- 
nia powolną mu komisją, celem objęcia kie- 
runku nad urnami, a może wystraszenia wy- 
borców radykalizmem Rady i przerzucenia ich 
w objęcia zachowawczych kandydatów. W po- 
stępowaniu rządu i prefekta nic nie znajdujemy 
takiego, coby tym domniemywaniom przeczyło. 

ielki ks, Konstanty, niegdyś  wiee-król 
polski znajdnje się od wczoraj w Paryżu, lecz 
z powodu Śmierci pani Orłow nie występnje 
wcale w charakterze urzędowym ; ominął 
ambasadę i stanął w Hotel dn Rhin gdzie już 
od pewnego czasu żona jego nań oczekiwała. 
W. książę jest członkiem kongresu g rafi 
cznego i pod tym pretekstem zjechał do Pary- 
ża a ma prezydować jutro publicznemu posie- 
dzeniu kongresn. Można się spodziewać, dzięki 
ufności w sympatje liberałów moskiewskich dla 
Francji, bardzo sympatycznego od publiczności 
francuzkiej przyjęcia dla carskiego brata. 

O pobycie cesarzowej austrjackiej w Sas: 
selot, dzienniki, w brakn iunego przedmiotu, 
bardzo szeroko się rozyisują, nie znajdując 
słów uwielbienia dla monarchini, której wpływ, 
ich zdaniem — najsilniej oddziaływa na ód 
ście ludów pod berłem austrjackiem żyjących. 
Francnzi są republikanie — tak przynajmniej 
sami eiria — lecz niema może kraja gdzie 
koronowane lub tronu sięgające głowy, z ja- 
śniejszą przedstawiały by się aureolą jak we 
Francji. 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie z dnia 12. bm., początek o 
godzinie 7'/, , przewądniczy dr. Jasiński. 

Pan prezydent otwiera posiedzenie wyja- 
wieniem ucznć o bolesnej stracie, jaką ponióst 
kraj cały z powodn zgonu namiestnika, hr. Age- 
nora Gołuchowskiego. Zmarły namiestnik da- 
wał nieustanne dowody szczerej życzliwości dla 
miasta, Rada miejska, podzielając te uczucia, 
przez powstanie oddaje cześć zmarłemu namie- 
stnikowi. 

Dalej p. prezydent zawiadamia, iż udzielił 
dr. Garstmanowi ezterotygodniowego nrlopu. 

Sekcja trzecią stawia naglący wniosek. 
Przekonawszy się, że dla nadzorowania należy- 
tego licznych prac budowniczych, odbywają- 
cych się obecnie w mieście, koniecznem jes 
wzmocnić siły urzędu budowniczego, — sekcja 
prosiła pana wiceprezydenta o przyjęcie ruty* 
nowanago technika, A mógł dokładnie 
Śledzić za prowadzonemi robotami. Pan wice 
prezydent przyjął takiego technika, wyznaczyw. 
szy mu płacy 4 złr. dziennie 1 miesięczne pau- 
szale w kwocie 12 złr. Sekcja prosi, ażeby Ra- 
da zatwierdziła to rozporządzenie p. wieepra- 
zydenta. Pp. Zbrożek i Zacharjewicz popierają 
mocno waiosak sekcji, przedstawiając, Że ua- 
znaczenie nowego rutynowanego arzędnika już 
sprowadziło dobra skutki, gdyż skonstatowano 
w trzech wypadkach nieprawidłowy sposób bu- 
dowania. Przeciwko wnioskowi przemawia p. 
wa wiedeńska Politische Correspondena bliższejPiątko wski, mniemając, iż powinna wy- 
wiadomości. Skoncentrowane pod Newes nią woj |starczyć ta liczba urzędników, jaka jest obe- 
ska tureckie, króre figurowały dość szumnie jako|enie w urzędzie budowniczym. Tego samego 
Cała dywizja, w rzeczywistości ustępowały nawet |zdania jest i p. Dymat i dlatego pragnie, a- 


Powstanie w Hercegowinie. 
O bitwie pod Newesinią podaje półurzędo- 


tor budownietwa oświadeza, iż takie nadzoro- 
wanie, jakiego sekcja życzy, byłoby tradne bez 
dodania pomocy, ponieważ prócz ogólnego nad- 
zorowania nad wszyatkiemi prowadzonemi w mie- 
ście robotami, nrząd budowniczy sam prowa- 
dzi 6 robót, z których każda wymaga specjal 
nego urzędnika. 

Żacharjewiez przedstawia, iż 
obeenia w mieście jest de 300 budowli, które 
dla bezpieczeństwa miasta należy dozorować 
dobrze, a to tymczasem nie jest możliwa przy 
dotychczasowej małej liczbie urzędników. Po 
przeprowadzeniu powyższej dyskusji, Rada u 
chwała: 1) przyjąć nowego urzędnika dla po- 
mocy urzędowi bndowniczemu do końca listo- 
pada b. r.; 2) wyznaczyć ma płacę po 4 ztr. 
dziennie i 12 zir miesięcznie na fiakry; i 3) 
przekazać sekcji finansowej obmyślenie Źródła, 
z któregoby miała być rzeczona kwota wypla- 
cong. 


Do komisji stałej dla dóbr miejskich wy- 
brauo: pp. Dymeta, Millereta, Moszczańskiego, 
Simona, Wilda, Wojewódkę i Semilskiego. 

Udzielono przyrzeczenia na przyjęcie do 
gmiay: p. Zaborowskiemu, urzęduikowi przy 
kolei, rodem z Kongresówki, z opłatą taksy 10 
złr., p. Tomaszowi Barszczewskiema z opłatą 
tak 10 zlr.; p. Antoniamn Sokołowskiemu, 
nauszycielowi chemii, bez opłaty taksy; ks. Szn- 
lakiewiezowi z Chałma. kapłanowi przy Szpita- 
lu powszechnym, bez opłaty taksy; ks. Szymo- 
nowi Sieńkiewiezowi z Chełma; p. Abrakhamo- 
wiczowi z Kijowa z opłatą taksy 30 złe; p. Ja- 
nowi Gordonowi, literatowi. z opłatą taksy 10 zir. 

Po ukończeniu powyższych spraw, nastąpi- 
ło poufne posiedzenie. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Zwracamy nwagę pielgrzymujących do Czę- 
stochowy, że kto się tam wybiera, potrzebuje ko 
niecznie formalnego paszportu, z wizę misji mo- 
skiewskiej, Postanowienie to ze strony rządn mo- 
skiowskiego datuje się jeszcze z przeszlego rokn 
i obejść go nie można, 


Uwiadomienie, W Zakładzie moim wyż- 
szym wychowawczym żeńskim, kurs nank rozpo- 
cznie się w r. b., jak zwykle z d. 15. września. 
Pomieszkanie zmieniam: przenoszę Zakład na pier- 
wsze piętro domn pod |. 1 przy ulicy Dominikań- 
skiej, gdzie pomieszczenie będzie bardzo obszerne 
i wygodne f tak odpowiednie dla Zakładu, jak nie 
wiele podobnych możnaby znaleźć we Lwowie. Po- 
nieważ jeszczo go mie zajmaję, więc npraszam o 
zgłoszenie się do zapisu nczennic do domu p. Hoff- 
mana nr. 8, mlica Choręszczyzny, codzień między 
godzną 10 a 1 w południe. Czas zapisu trwa od 
24. sierpuia do 6. września. 

7% każdym rokiem usiłuję postępować jeszcze, 
ulepszać Zakład, zakres jego nankowy wypełulać 
co raz grnotowniej; na rok szkolny mający się 
rozpocząć, mam zapewnioną wyborną pomoc nan- 
— Będzie to rok 25. mojej pracy nan- 
j. której ze azczerem zamiłowaniem od- 
dałam życie, przy której trwać chcę dokąd Bóg 


sily daje, Wiele moich wychowanek są to już dziśj 


z pomocą Bożą, prawdziwie chrześciańskie i pol- 
skie niewiasty, mołniące gorliwie a roztropnie po- 
winności, jakie im padły, odznaczające się szczero- 
ścią i podniosłością charakteru i umysła. 
Daj mi Boże pracować dalej z istotnym po- 
żytkiem młodcgo pokolenia, 
Felicja z Wasiliwskich Boberska, 


Poł przewodnictwem dr. Blnmenfelda odbyło 
się w środę walne zgromadzenie Towarzystwa spo- 
żywczego. Przewodniczący oznajmił , iż został wy- 
brany prezesem tego Towarzystwa przez Radę nad- 
zorczą, t że godność tę dla różnorodnych zajęć pia- 
stować będzie tylko do chwili w której wybraną 
zostanie dyrekcja. 

Na waluem zgromadzeniu w czerwcn r. b. wy- 
brang została Rada nadzorcza z 24 członków. Z 
tych nie przyjęli wyboru pp. Wacław Dąbrowski, 
Proxel i Władysław Mosch. W miejsce tych panów 
wybrano więc pp. Alojzego Boberskiego, Bazylego 


nowicz sprawę z wyborć członków dyrekcji, Rada 
zaproponowała na dyrektorów pp. Aagnsta Koro- 
ateńskiego, Wiktora Gajewskiego i Michała Dą- 
browskiego. Zgromadzenie zatwierdziło powyźszą 
propozycję. Rada zawiadowczą proponowała zmianę 
§ 55. statutów. Paragraf ten orzeka, iż każdy z 
członków ma zaplacić bezzwłocznie tytniem wpiso- 
wego 5 zł. Rada zawiadowcza proponowała zmiavę 
o tyłe, ażeby umocować dyrekcję, iżby kwotę tę 
ściągała od członków w ratach; na wniosek dra 
Zgórskiego sprawę tę zalatwiono w ten sposób, iż 
dyrekcja, bez osobnego upoważnienia ściągać będzie 
wpisowe od członków ratami. 

— Dyrekcja Towarzystwa spożywczego wzywa 

pp. członków tegoż Towarzystwa, aby w myśl $. 
50 i 55 statutu, wpisowe, oraz pierwszą sierpnio- 
wą ratę na udział zapłacili, — W tym celu na ra- 
zie wysłauym będzie upoważniony przez dyrekcję 
kursor, który na pobrane od członków sumy drn- 
kowane i ostęplowane kwity z własnoręcznym pod- 
pisem jednego z dyrektorów wydawać będzie. — 
Wpisowe wynosi 5 zlr. w. a. — zaś wpłata na 
ndział w pierwszych pięcio miesiącach najmniej 
2 zł, następnie zaś najmniej 1 zł. miesięcznie na 
każdy udział. 
Wykaz osób zmariych w czasie od 1. do 
10. sierpnia: Bodyński Maksymilian, uczeń gimua 
zjalny na suchoty płuc, I. 16, Agenor hr Gota- 
chowski e. k, namiestnik, choroba Brigtha, l, 63. 
Klimowicz Stanisława, córka ogrodnika, na plonnicę, 
L 1 i pò r. Golichowski Józef właścicieł realności, 
na rozmiękczenie mózgu, 65 |. Bojak Anna wdowa 
po kupen, na nwiąd schytkowy, 90 I. Denikiewice 
Eliasz majster szewski, ua wrzód w żołądka, 1. 53. 
Ehrlich Konstancja, wdowa po zarządcy rz. k. se- 
miuarjnm, na owiąd schyłkowy, 83 I. Schreiner 
Race żona kupca, na zgorzelinę kiszek, |. 38. Koln 
Emilia żona adwokata krajowego, na zapalenie 
otrzewny l. 19. Leszczyński Stanisław syn wla- 
ściciela real, na nduszenie przez powieszenie, l. 
l r. i m. 11. Kunicki Wilhelm syn właściciela do- 
mu, na opachlinę, |. 2. Orzechowską Józefa, żona 
bednarza, na wadę serca, |. 42, Weich Lini córka 
majstra ślusarskięgo, ma durzyce, l. 11. Bonrlard 
Wiktor właściciel kamienicy, na zwyrodnienienie 
mlecza pacierzowego, l. 67. 

— W przyszły wtorek tj. 17, sierpnia o godz. 
10. odbędzie się w kościele 0O. Dominikanów ża: 
łobne nabożeństwo za duszę á. p. hrabiego Ageno 
ra Gołnchowskiego. 

Podczas nabożeństwa wykonane będzie wielkie 
„Requiem“ kompozycji Józefa Kozłowskiego, byłego 
nadworuego kapelmistrza w Petersburgu, które to 
regniem Kozłowski napisał dla króla Stanisława 
Angnsta i wykonał je w r. 1798, 


Reqniem to, dzieło do najznakomitszych atwo 
rów zaliczane, urządza Wydział stowarzyszenia 
członków orkiestry teatralnej, pragnąc nczcić pa- 
mięć á. p. namiestnika i swojego protektora; da- 
chowieństwo bezinteresownie z wszelką gotowością 
ofiarowało udział w nabożeństwie. 

— Dla biednej z 5 dzieci przysłał do Adm. 
Gaz. Narod. p. Alojzy z Sokala 5 zł. 


— Wiadomości policyjne. W podwó- 
rzu hotelu George'a znaleziono d, 18. t. m. zako- 
paue 14 sznurków korali, pochodzących z kradzieży 
popełnionej na szkodę Katarzyny Cap, o której do- 
nieśliśómy wczoraj, Głorliwym zabiegom komisarza 
policji p Zajączkowskiego udało się wyśledzić spra- 
wcę tej kradzieży w osobie służącego w hoteln, 
Jana Dzialkowicza. Oddano gu do sąda, — Mtot 
żelazny z rączką drewnianą złożono jako znaleziony 
w dyrekcji policji. — Dnia 12. t, m. skradziono 
urzędnikowi Wydziała krajowego p. K. K, z pokoju 
zamkniętego pod nr. 6 ulica Kurkowa poduszkę 
wartości 24 złr. Śledztwo zarządzono. — Złożono 
w policji przedwczoraj torebkę irchową z kwotę 1 
złr, 60 ct. znalezioną na ulicy Karola Ludwika. — 
Karę cerkiewną w Tarce, gminie powiatn Kołomyj- 
skiego, skradli w nocy na 2. b. m. miewyśledzeni 
dotąd sprawcy, zabrawszy gotówkę w kwocie 266 
zlr. 7 ct. Kasę rozbitą znaleziono koło szkoły we 
wsi, za parkanem. Śledztwo jest w toku. — W do- 
ma Jana Czechowicza i Aleksandra Krala w Sądo- 
wej Wiszni dnia 8. b, m, dziewięć osób ciężko za- 
chorowało po spożycin szkodliwych grzybów. Cho- 
rym bezzwłocznie udzieloną została pomoc lekarska. 


| m m mm dn Ka ka m M M M MMM 


zwolił radcy sąda krajowego w Rzeszywie, Janowi 
Daneckiemu, na własne jego żądanie przenieść się 
w tym samym charakterze do sądu obwodowego w 
Tarnowie a sędziego powiatowego w Dobczycach, 
Stanisława Szpora, mianował radcą sądu krajowe- 
go przy sądzie obwodowym w Rzeszowie, 


Nadanie szlachectwa. P. Gustaw Mios- 
aner, kapitan 10. pułku piechoty, otrzymał azla- 
chectwo z dodatkiem „Edler“, 


— Walne zebranie Towarzystwa dyeatarjn- 
szów galicyjskich. We czwartek odbyło stę pozle- 
dzenie Towarzystwa dyetarjnszów galicyjskich w 
aali Towarzystwa gimnastycznego „Sokoła.“ 

Przewodniczący p. Jan Dobrzański. Obecnych 
członków 38. 

Po odczytaniu i przyjęcin protokoła z oad- 
zwyczajnego zgromadzenia, która się odbyło 1; li- 
atopada 1874., odczytał dyrektor skarbnik, p, Żół- 
kiewski sprawozdanie z czynności zarządu Towa- 
rzystwa. 

Ze sprawozdania tego dowiadujemy się, że 
Towarzystwo w rozwojn swoim znacznie postępuje, 
do czego głównie przyczynia się nowy statut. Na 
mocy tego statatn zarząd wprowadził dział zali- 
czkowy i zastawniczy w Życie. Statut ten rozsze- 
rzony ua Wielkie księstwo Krakowskię, przyczyni 
się niezawodnie do jeszcze większego rozszerzenia 
się Towarzystwa. 

Dalej wykazyje sprawozdanie starania zarządu 
o powiększenie fnnduszów Towarzystwa przez do- 
broczynne datki, przedstawienia teatralne, loterja 
fantowe itp. Majątek Towarzystwa wskutek tych 
nadzwyczajnych wpływów przewyższy? trzykrotnie 
dotychczasowe udziały członków, 

Liczba członków rzeczywistych wzmaga się 
ciągle. 

W rokn ubiegłym nie było wypadku śmierci, 
w stowarzyszeniu; udzielono tylko trzem członkom 
zapomogi z powodn słabości i wypadków nięszczą- 
ścia w kwocie 25 zł. 

Stan majątku Towarzystwa przedstawia się 
jak następaje: 

Od 1. latego do 8. sierpnia 1875 złożyli: 

Członkowie rzeczywiści 609 zł. 35 c. człon 
kowio konorowi i dary 818 zł, 3 c., przychody 
nadzwyczajne 33 zł. 75 c., z przedstawienia to- 
atralnego i festyna 251zł, 70c., procent od poty- 
czek i zastawów 47 zl. 36 e. — Razem 1760 zł. 
19 cent, 

Koszta administracji i inae wydatki wynosiły 
w tymże samym czasie 296 zł, 16 e. 

Pozostaje czysty majątek a mianowicie: 

W gotowiźżnie 119 zł. 60 c., dwa listy hipo- 
teczne 187 zł, 30 c, ma pożyczkach u członków 
930 zł. 13 c., na zastawach 227 zł, — Razem 
1464 zł. 3 e. 

Pożyczek za poręką udzielono w r. 1874 35 
członkom 561 zł, w r. 1875 38 członkom 894 zł. 
Razem 1455 zł. Spłacono 527 zł, 87 e. Pozostaje 
na pożyczkach 930 zł. 13 c. Pożyczek na zasta- 
wy udzielono: 

W r, 1874 26 członkom 118 zł. 20 c, w r. 
1875 66 członkom 513 zł, — Razem 631 zł, 20 
c. — Zwrócono 404 zł. 20 c. — Pozostaje na za- 
stawach 227 zł. Dotychczasowe udziały członków 
wynoszą do 8. sierpnia 1875 r. 331 zł, 40 c. 

Po odczytanin sprawozdauia komisji kontrolu- 
jątej o stanie majątkowym Towarzystwa, ndztelo- 
no skarbnikowi, p. Zółkiowskiema po dzień 7, sior- 
pnia absolatorjum, oraz wyrażono mn podziękowa- 
nie za jego niezmordowaną i bezwarnokową czyn- 
ność około rozwoju Towarzystwa, Również podzię- 
kowano za ich gorliwe zajęcie się dobrem Towa- 
rzystwa, p. Richterowi, Nawrockiemu, Chodorow- 
skiema i Krzyżanowskiemn. 

Następnie zgromadzenie zgodziło się na roz- 
dział majątku w ten sposób, iż 1000 zł. przenieść 
należy do fnnduszn zaliczkowego i rezerwowego, 
reszta zaś stanowić ma fundusz obrotowy. 

Po załatwienin tej czynności uastąpił wybór 
© prezesa Stowarzzszenia i zastępców tegoż, 
Skratynium okazało, iż na 38 głosnjących otrzy- 
mał Jan Dobrzański red, Qaz, Narod, na prezera 
głosów 87, p. Żółkiewski na plórwszego aastępcą 
głosów 27, p. Krzyżanowski na drugiego zastępcę 


głosów 26. 


siłom jednej brygady ma stopie pokojowej. 
wódzcą 


był jenerał brygady Selim bnsza. 


Dziennik Serafiny. 


Z autografu spisał 
B. Bolesławita. 


(Ciąg dalszy.) r 


Dnia 13. Kwietnia. 


Zastanawiałam się i myślałam dłago o ostatniej 
rozmowie z Pilską... Rzucała na mnie oczyma , jak 
gdyby mnie badać chciała? Któż to wie! może Ma- 
ma poleciła jej mnie sądować... Zagadnęła co ja my- 
ślę o małżeństwie i jakiebym dla siebie wybrała... 
Odpowiedziałam szczerze — że chcę wyjść bogato , 
abym ciągla jak Matna' mie miała z interesami kło- 
połów... że to dla mnie pierwszy waranek i że mu- 
szę być panią w doma, że mąż powinien się szale- 
nie kochać we mnie... 

— A panienka 2 zapytała Śmiejąe się. 

— Moja. Pilcin— rzekłam... ja się wcale kochać 
nie myślę... Ze wszystkiego ce a różnych miłościach 
czytałam, tyle tylko rozumiem, iż to są rzeczy tra- 
giczna, a ja wszelkich tragedji* nie” cierpię... Lubię 
zbytek, strój, zabawy, z tem -się nia taję.. może 
mnie to rozrywać, gdy kogo zbałamucę, ale żebym 
miała zakuć się dobrowolnie w kajdany... ol co nia, 
to nia! 

Uściskała mnie nie mogąc się wstrzymać od 
śmiechu... 

— A jak się panience kto bardzo, bardzo podo- 
ba... jak się serduszko obudzi... 

— To nie może być! nigdy w Świecie... wszy- 
stkie miłości są nieszczęśliwa — bardzo dziękuję. 

Zagadałyśmy się do późna, bo mnie zarzucała 
różnemi pytaniami: a gdyby to, gdyby tamto, gdyby 
stary, gdyby brzydki... Čo mi tam!,.. 

Ta moja Bomburry ze swoim Kantem angielskim, 
doskonała! Nie daje mi nie czytać ani tłumaczyć, 
gdziekolwiek miłość wchodzi, zdaje się że nawet 
mężczyzn by chciała z książek powyskrobywać! Na. 
iwna, przedziwna... a n muie mamine romanse fran- 
cuzkie stosami leżą. .. 

Ale bo to nawet sensu nie ma. 

Tają tak, tają przed nami wszystko, kryją po- 
kusy i niebezpieczeństwa, — a potem gdy PE 
w świecie noga pośliźnie, krzyczą na nią... Cóż wia- 
na, gdy oczy miała zawiązane umyślnie. Ja wiem, 
że z najgorszych książek najwięcej się nauczyłam... 

Mama, jak mówiła, wybiera się i tego roku do 
Karlsbadu, bo tego zdrowie jaj wymaga... Mnie sa- 
mą, z tą i'omburry zostawić nie chce... Zdaje mi się 
i Baron nam towarzyszyć będzie... Pienięd: tago 
rokń ani Mama ani on podobno niema wiele... Po 
naradzie napisano do Wujcia, ale na nim mała na- 
dzieja. Opiekun powiada, że jeśli ta zawiedzie, on 


*) Zobacz nr. 175, 176, 179, 180, 183 i 184. 


Do-|żeby p. dyrektor budownictwa wypowiedział w 
tym przadmiocie awoja xkpat 


wanie. P- dyrek- 


gotów jest pożyczkę zaciągnąć, bo Mamy zdrowie 
droższa nad wszystko... 

Wysłano umyślnego do Wujcia, byleby go w 
domu znalazł. Baron powiada, że musi być, bo Same 
zasiewy wiosenne, a on ich zwykł pilnować... 


Dnia 14. Kwietnia. 


Wieczorem dziś powrócił posłaniec od tego nie- 
znośnego Krezusa.. Przyniósł odpowiedź, jakiej się 
można było spodziewać... Napisał najnieprzyzwoitszy 
list w świecie, szyderski, obrzydliwy, tak że Mama 
w passji podarła go i rzuciła w komin, a ja przez 
ciekawość pozbierałam kawałki... 

Zupełnie to do niego podobne! Żartobliwie, nia- 
litościwie zbył Mamę, donosząc, że przez samą tro- 
skliwońć o jej szacowna zdrowie, pieniędzy na tę po- 
dróż pożyczyć nia może, będąc przekonanym, iż wo- 
dy Karisbadzkie słnżyć jej nie mogą, gdy po pięcio- 
letniem powtarzaniu nie uzdrowiły. A że są bardzo 
mocne... lęka się, aby raczej złego nie wywarły 
skutku... Cały list w takich żarcikach, niby czuły t 
serdeczny... Osobny przypisek dla mnie był z błogo- 
sławieństwem, wolałabym była drugie dwieście reń- 
skich... Całą stronicę zapisał wiadomościami o życie, 
które wymokło, i pszenicy, która mu wyprzała... 

Mama się rozpłakała z gniewu, i miała slu- 
szność, — Otóż to familja! wołała — otóż to są 
cznli krewni, którzy chorej kobiecie nmrzeć dać są 
gotowi, dla mizarnego grosza, sami go użyć nie a- 
miejąc | 

Baron pojechał zaraz starać się pieniędzy... 
Mama go na wyjezdnem nściskała, — ale to też czło- 
wiek jedyny i tak do nas przywiązany... 


Dnia 15. Kwietnia. 


Wcale niespodziewane odwiedziny... Wieczorem 
przyszedł list z miasteczka, po którego kopercia 
Mama rękę Ojca poznała... Byłam w pokoju, gdy się 
to stało... Po twarzy Mamy łatwo pozuać było mo- 
żŻna, Jak ją obeszło poselstwo... Dała mi list rzuci- 
wszy nań oczyma. 

— Chee cię widzieć... rzekła... 

Prawda, ża od czasu, jak byłam na pensji, choć 
połowę za nią płacił, wealem go nie widywała. 

i Mama się przeszła parę razy po salce zamy- 
ona... 


Jestem w takim nsposobieniu — odezwała 
się — nerwy mam tak podrażnione — choroba moja 
się tak wzmogła iż bezkarnie nia mogłabym widzieć 
twego Ojca... którego bytność każda do żywego mnie 
porusza. Tyś go kochać i szanować powinna, mais 
tl a des toris envers moi, których ja mu zapomnieć 
nie mogę... Miss Bomburry niech z tobą jedzie... po 
cóż ma tu do ciebie się fatygować, gdy ty możesz 
do niego... 

Tak będzie najlepiej. 

Ja się ani mogłam ani chciałam sprzeciwiać, 
posłano po Miss Jenny, 8 ja się poszłam pakować... 


Ilniektego i Ludwika Raciborskiego. 
W imienin Rady nadzorczej zdawał p. Roma- s 
| RORISZENOWWA EE TEEN 


Mianowania. Minister sprawiedliwości do- 


Do Wydziału zostali wybrani pp.: 


ale naprzód do Pilskiej. Myślałam, że jej nowiuę 
przyniosę, chociaż ona z posłańca i z listu jaż wszy- 
stko naprzód wiedziała, nawet Mamy odpowiedź... 
Wiem — wiem — zawołała, zobaczywszy 
mnie w progu — list od Papy, a panna pewnie do 
niego jedzie,.. 

Zdamiałam się — ale z kądże wiesz? 

— Oh! łatwo się tego było domyśleć... 

Dopiero wystąpiła z radami życzliwemi, jak mam 
mówić i co, o czem zamilczeć... Przestrzegła mnie, 
abym nienawistnego ojcu Barona nie wspominała... 
i oznajmiła, że oprócz jakiejś drobnostki może, od 
ojca nie nie dostanę, bo sam resztkami goni, . - 

—  Odmaluj mu nieszczęśliwe położenie tej ofia- 
ry... dodała o Mamie... i 

W godzinę konie zaszły, Mama mnie uściskała 
milcząc i szepnęła: — wracaj jak najprędzej... 

iss Bomburry połecono także, abyśmy bawiły 
jak najkrócej. Ojca zaştałam w zajezdnym doma, 
zdaje się że czekał na mnie i spodziewał się takiej 
odpowiedzi... 

Znalaziam go zmienionym, utył jakoś, a mimo 
to, mizerny, osłabiony... i bardzo postarzał. Przyjął 
mnie czule dosyć, ale z większą może ciekawością 
niż rozrzewnieniem.. Począł mi się przypatrywać 
mocno... aż mnie to żenowało... 

— Jesteś, jakem się spodziewał — rzekł, pa- 
nienką już dorosłą, i chwała Bogu, wcale ładną. 
Cieszy mnie to... masz lat ośmnaście.. Pensja i na- 
uki skończone... 

— Uczę się angielskiego... 

— Bardzo dobrze... 

Miss Bomburry wyjęła książkę z worka, a myś- 
my przeszli do drugiego pokoju. Zaczął dopytywać 
o Mamę, opewiedziałam, jak jest cierpiącą mocno, 
że musi jechać do Karlsbadu it. p. Zmilezał na to- 

— Jabym też pojechał do wód — rzekł — bo 
mnie podagra męczy, ale nie mam za co... 7 

O wiele się szczegółów rozpytywał, na które ją 
mało mogłam odpowiedzieć. Dłngośmy tak © różnych 
rzeczach rozprawiali — badał mnie wyraźnie. 

— Matka — rzekł w końcu — mogłaby jnż 
pomyśleć o wydania oig: za mąż; ale wątpię, żeby 
jej dzisiejsze stosunki dozwoliły. dobrać partją wła- 
ściwą... Masz młodość i piękne imię... ja ci się sam 
o męża postaram, tylko dziwaczyć nie trzeba... 

Zamilczałam, nie wiedząc sama co mam odpo- 
wiedzieć... Spytałam po chwili czy mam © tem Mat- 
ce oznajmić, i że bez jej woli ja — mając w niej 
zupałną ufność, nic nie uczynię... 

— Ale ja jestem ojceam i mam moje prawa — 
odparł sucho... Ona ci lepszej nie znajdzie partji 
nademnie. 

I dodał znown: — Tylko dziwaczyć nie trzeba. 

To mi dało do myślenia, że marjaż nie musiał 
być bardzo świetny, i zebrałam się nareszcie na przy- 
pomnienie, że jestem jeszcze zbyt młodą. 

— Omśnaście lat — zawołał — nim do ołta- 
rza przyjdzie, znajdzie się dziewiętnasty, sam czad, 
Gdy się co trafa, chwytać potrzeba... 

Nie powiedział mi jednak nie, tylko, że do Ma- 


| 
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mę napisze. Wyszliśmy potem do pierwszego pokoja 
i Ojciec w najlepszym humorze, wesół, zapomniaw- 
szy o mnie prawie, bawił Angielkę, popianjąc się 
przed nią z dowcipem. 

Ponieważ listn tego dnia nie mógł przygotować, 
musiałyśmy zanocować w miasteczku... Miałam 
głowę tak przewróconą, taki niepokój jakiś... żem 
dopiero nad rankiem usnęła... 

Nazajntrz Ojciec być znowu inny. Obrócił w 
żart wczorajszą rozmowę o projektach dla mnie.. 
uspokoił . i zaczął rozpytywać potem, czy Mama 
istotnie do Karlsbadn jedzie. Zapewniłam go, że jej 
zdrowie wymaga koniecznia podróży i choć nam 
bardzo trudno, choć Wnujcio pomocy odmówi!, mu- 
simy się wybrać. Dodałam, że Mama zapewne o po- 
życzonych pieniądzach zajecia Uśmiechnął się — 
dodaja cioho: —= ma dobrego plenipotenta. 

a wyjezdnem bardzo był czuły dla mnie. 

„ — Wierz mi Sarafinko, rzekł, że nikt lepiej ci 
nie życzy jak ja i więcej nie kocha... chociaż tak 
rzadko się widujemy. Miej ufność we mnie... Chciał 
bym ci się czemś przysłażyć, ale sam w bardzo 
złych jestem iuteresach.. mało ci dać mogę... Nie 
zaręczam za to, ale w Karlsbadzie zobaczyć się mo’ 
żemy... bo i ja się niby wybieram... 

Gdyśmy powróciły, Mama mnie wzięła zaraz na 
konfesatę. — Pamięć masz młodą i dobrą, odezwała 
się, sadzając mnie przy sobia, opisz mi swoje widze- 
nie się z Ojcem, powtórz jego słowa, niezapomnij 
nic... bardzo cię proszę... 

„  Nataralnie byłam” Mamia posłuszną. i starałam 
się niemal wyrazy Ojca niezmieniając ich jak naj- 
wierniej powtórzyć. Gdy przyszło do owego niby 
żartem rzuconego, projektu wydania mnie za mąż, 
Mama się porwała oburzona i gniewna... Ledwie ją 
uspokoić mogłam. 

— Znam 0jca— odezwała się jakby mimowoli— 
powinnaś go szanować, wiarzę że ci po swojemn 
dobrze życzy, ale jeźli co, to wydanie cię do mnie 
należy. Pewna jestem, że ma najniedorzeczniejsze 
projekta, że wybierze kogoś ze swójego towarzy- 
stwa, które choć świetne na oko, nie wiele jest 
warte... 

Zaniepokoiło i to Mamę, że ojciac się obiecał 
być w Karlsbadzie. 

Jak tylko wieczorem zjawił się Baron Herman, 
Mama aż do progu wyszła na jego spotkanie i sły- 
Szałam gdy mu żywo bardzo o ojen rozpowiadać ta- 
częła, a potem długo, długo się naradzano... 

Mnie też daje to do myślenia... 

Dla czegoż bym nie mogła wyjść za mąż? Babka 
przacia wydaną została w piętnastym roku? Czemu - 
nie! Lecz niech papa sobie nie wyobraża, żebym z 
lada kogo dała się wyswatać OT niet Nie idzie mi 
o wiek, ani o piękność, ani o nadzwyczajne 
przymioty — ale majątek mieć musi i żeby nie był 


tyranem.. Nie mogę tego ścierpieć, żebym nia ja 
była panią w domu i potem takiego losu doznała, 
jak Mama. (CG. d.-n.j 


Bilik, Chodorowski, Gabrysi, Gadomski, Lod- 
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wik, Iffakiowice, 


oster, Serafinowicz, Stroński, Waligórski. | 


Na zastępców pp.: x 

Czernecki, Kukuła, Skwarczyńaki Turek. 

Nastąpiły woioski pojedyńczych członków, 
Panowie Pilik i Waligórski żądali, aby tym tylko 
csłenkom udzielano pożyczek, którzy przez trzy 
miesiące faktycznie do Towarzystwa należeli i z 
wkładek się należycie uiszczali. Wniosek ten po 
przemówienin p. dr. Zukra i Gabrisego i po stoso- 
wnem wyjaśnieniu ze strony „prezydjum nie zo- 
atal przyjęty. Również upadają wnioski P. Wali- 
górskiego: iż nie wolno uwzględniać podań o za- 
livzki takich członków, którzy z jakiemi należyto- 
ściami do Towarzystwa zalegają, jakoteż, iż człon- 
kom przysłuża prawo poręczania tylko za jedną 
pożyczkę, i dopiero gdy ta uiszczoną została, może 
członek poręczyć za drugą. 


— Muszyna dnia 10. sierpnia 1875. Wiele 
rzeczy dzieje się w autonomicznym Świecie, o któ- 
rych naszym ekonomistom ani się śniło. Są bowiem 
pewne osobistości na io tylko stworzone, aby żyć 
w przyczepkę, wedle zasady, jakiej hołdują ko- 
ścielni i orgauiści, że kto kościołowi służy, ten z 
kodciola żyje. Te moje uwagi nie dotyczą bynaj- 
mniej ojców miasta, ale pachciarzy miejskich do- 
chodów, do których magiatraty z miepojętych przy- 
czyn szezególniejsze maja predylekcje. Mówią Indzie, 
że tacy w czepku się rodzą, dla tego są odwie- 
cznemi pachtarzami. Takiego to ma i nasza Mu- 
szyba. Od lat 13ra dzierżawi niejaki Lejbaś Reich 
propinację naszego miasta, a zawsze z wolnej ręki 
d ga najtańcze pieniądze, a gdyby dragi Co więcej 
dawal, wteda Rada nasza pyta się Leibusia, czy da 
i em to samo. I znowu mu puszczano bez wszelkiej 
licytacji acz wszędzie regalia za licytacją w formie 
przepisanej wy zierżawiane bywają. Lecz my ni 
©ogo się nie nauczyli i nic nie zapomnaleli, trzy: 
mamy się więc prerogatyw jak świat starych 1 nikt 
naa podejrzywać nie śmie. My sobie ot tak po pro- 
stu zawsze jednacy. Nawet gdy się kołej budowała, 
nie umiano tu korzystał. Leibnś trzyma! soble do- 
chody za dawną cenę rozciągając sieć awoich opo- 
racyj na całej przestrzeni w kaźdym kątka. Otóż 
ostatnią razą naparli przecież współkonkurenci (Wert- 
bwimer, Gewitrz i inui), że wypisano licytację, ale 
tyiko pro forma, bo i tu otrzywał się Leibuś z» 
dawną cenę 2000 zir., Wertheimer podał 2700 zl, 
lecz magistrat zapytnje Lejbusia, czy da także tyle, 
a gdy przystaje, magistrat się pospiesza z potwier- 
dzeniem, nez Wertheimer na 3000 postąpił, odrzuca 
go magistrat, ndaje się do Rady powiatowej, lecz 
ta za przewodem magistratn odrzaca go także. Musi 
więc w tem być coś tajemniczego, że się tak dzieja, 
wszakże pokłon Lejbnsia mniej wart jak krzywda 
miasta, a oczywista, bo gdy Lejbuś w czasie bu- 
dowy kolei płacił 2000 to po jej ukończeniu 2400 
Jest uderzającą wartością, a cóż to dopiero powie 
licytacja, gdy bez takowej Gowlirz i Wertheimer 
po 3000 ofiarują. Co się w tej sprawie dalej stało ? 
nie wiemy, a ile nas słnchy doszły, miał Werthei- 
mer podać swoją ofertę wprost do Wys. Wydziału 
krajowego. Ta niepojęta gospodarka zwraca ta na 
siebie powszechną nwagę. Spodziewać się należy, 
że Wysoki Wydział krajowy, który nad dobrem 
ogólnem kraja czuwa, nie pozwoli miasta krzyw: 
dzić przez niendotność, nie powiem złą wolę, zwła. 
szcza Że za owemi 3000 wszelkie przemawiają WA” 
runki oferenta, prócz którego jeszcze i Gewürz 
osobno konkoruje a czas ku temn jeszcze daleki, 
bo Lejbusia dzierżawa ekspiruja dopiero z końcem 
grudnia 1875. 

-— Tarnopol. Festyn Indowy połączony z lote- 
rją fantewą, ogniami sztucznemi i obrazom zasto” 


Nawrocki, Pachuauu Henryk, Rl-|wanym do okoliczności, ułożonym z żywych osób 


przy oświetleniu ogniem bengalskim na dochód tu- 
tejszej straży ogniowej ochotniczej, odbędzie się 
w ogrodzie miejskim w niedzielę duia 15. sierpnia 
1875 lub w razie niepogody w następną niedzielę. 
W Niegoszowicach koło Krakowa, zmarł 
w tych dniach Stanisław Chwalibogowski, wicepre- 
zes Rady powiatowej chrzanowskiej. 

Kraków 12. sierpnia. (zas piaze: dowia- 
dajemy się, że zarząd kolei północnej powziął za- 
miar nabycia ogrodu strzeleckiego, aby zrobić miej- 
sce dla swojego tabore wozów i zastawiania ich, 
a zarazem obowiązałby się zarząd kolei do wyna- 
grodzenia rozpoczętej budowy nowej strzelnicy. 
Nie wiemy jednak, czy zamiar ten doprowadzony 
jest do zrobienia oferty formalnej. 

— Karol Forster, znany zaszczytnie pisarz 
masz na polt ekonomicznem i historycznem, otrzy- 
mat od króla portugalskiego Don Lndwika-Filipa I. 
po przedlożeniu mu dzieł swoich francuskich o Pa 
ryżu i Francji, oraz o Polsce, order Chrystusa. 

- Monachium 10. sierpnia. Na politechnice 
tutejszej następujący Polacy ukończyli: wydział iu 
żynierji: Balt. Bogucki, Zyg. Chrzanowski, Jan 
Glowacki, Alfons Jurgiewicz, Jacek Kieszkowski, 
Mik. Koszko, Kaz. Kułakowski, Wład, Łoziński ; 
wydział mechaniczny: Alfons Drueó, Tad, Wichliń- 
ski; wydzial chemiczny: Albert Bronikowski, Aleks. 
Okończyc. 

Z pod Jaślisk. Iwan Warjanka, wójt i 
Jurko Warjanka zastępca, przełożeni gminy Lipo- 
wea nad granicą węgierską w karpatach położonej, 
zegnawazy kobiety całej wsi przez dziesiętników 
do karczmy, niby jako czarownice podejrzane, w 
te przemówił słowa: „Ja, mówił wójt, doju szit ko- 


row i dwacit piat owec, a moje wołosie ne masz- 
cz.ne, baty suchyi a żywit chadyj, bo ne maju 
tyle masła. — Zaś innyi kobity, majut po jednoj 
korowi a podostatok masła i jeszcze prodajat — 
to inaksze ne je tylko snt czariwnyciamy.* Po tej 
przemowie rozpasywano kobiety i rewidowano czy 
nie mają przy sobie jakich czarów. 

Wójt aby się koniecznie upewnić, która z nich 
czarownica, kazał przysięgać, a tak każda kobieta 
przyklęknąwszy ua jedno kolano, złożywszy palce 
na krzyż, z rozpuszczonemi włosami musiała przy 
żydowskim stole, za wójtem mówić następującą 
rotę przysięgi: Prysiahajn żeby meno Boh skaraw 
na moim zdorowlu, os moim mużn, ua moich di- 
tiach, na molj chudobi, na moim majetku z ciłym 
domom, abym jejcia swiaszczenoho i wełykodnia ne 
diżdata — ely ja znaju szczo do czariw. 

Tazy kobiety, które nie chciały przyjść, mo- 
ziały podobnoś płacić karę nałożoną pieniężną, inne 
zaś nie stanąwszy do karczmy płacily wódkę, tak 
że sprawa cały dzień trwała. Władze przynależne 
sprawę tẹ mają w swoich rękach a wynik jeszcze 
niewiadomy. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Oświęcim 10. sierpnia było wyłów 1275, 
płacono za parę na nogach od 240 do 320 zir., 
co czyni za cetnar mięsa łoco Wiedeń od 29 do 
32 złr., wszystko sprzedano. 

W tygodniu ubiegłym dostawiono nierogaci- 
zny 500 sztnk, płacono za parę na nogach od 50 
do 95 złr. w. a. 


Ogłoszenie. Czyniąc zadość instrukcji komi- 
tetu c. k. Towarzystwr gospodarskiego do 1, 834 
ogłasza się niniejszem, że d. 2. września r, b, roz 
pocznie Bię w Czortkowie kura weterynarji, urzą- 
dzony staraniem oddziału gospodarskiego Buczacko- 


Różności. 


* Spadek dwudziestomilionowy, Jan Thier 
ry, syn biednego szewca z Chatean-Thierry we 
Francji, porzucił w rokn 1580 dom ojcowski i udał 
wię w świat. Miał wtedy lat 15, był silny i przed- 
siębiorczego ducha, Próbował różnych zatradnień : 
był kolejno majtkiem, poslugaczem, zbójcę, wresz- 
eio ałnżącym w oberzy. Na tem będąc stanowisku, 
poznał bogatego Greka, nazwiskiem Tibaldi, w Bro- 
feii w oberzy della Torre; ten przyjął go za stu- 
łżłącego, locz powoli stosunek ten w zażyłość się 
zmienił, Nie dłago Tibaldi umarł, a całe swoje mie- 
mie zapisał Thierremu. Wkrótce po nim umiera je 
*go spadkobierca Thierry i mianuje dziedzicami ro- 
daing Thierry z Szampanii i Lorenu. Dziedzictwo 
Ahbierrych, dochodzące do dwudziestu milionów , 
słożono w kasie publicznej w Wenecji, dopóki się 
Bio odnajdą prawni spadkobiercy. Nie było wtedy 
gazet, któreby rzecz tę podały do pnblicznej wia- 
demości, i posznkiwania spadkobierców robiono na 
drodze dyplomatycznej około 1654 i 1789. Kiedy 
Napaleon w 1797 r. wkroczył do Wenecji, zabrał 
Jak wiadomo skarb pnbliczny, a więc i spadek 
Thesrych, 

Cała ta opowieść o apadkn, wygląda bardzo 
na bajkę z „Monte Christo“, a co dziwniejsza, że 
dzió zjawiają oig osoby, występujące do sąda cy- 
wilęsgo w Paryżu z prawami do spadku Thierrych 
ze kaiga przeciw państwn, jako temu, który spa- 
dek jeh zabrał. 

nå w roku 1869, niejaka Rozalia Cotto wy- 
ŝi przeciw administracji dóbr; cesarskich | tq: 
"A dania sobie spadku Thiorrych, który Napo- 
leo tabra? w Wenecyi; atoli sąd ośwładczył, Że 
jesi w tej sprawie niekompetentny, i odecłał ska- 
rz z jej pretemsją do nkąrba pabltęznego. 

Dziś pani ©otto mytowzyła proces skarbowi 
pul nemn, a jednocześnie zgłosiła się niejaka 
pam Engenia Séguin, mianująż się dziedziczką, 80- 
towg prawa swoje ndowednić w zupełności, I w 
ra: samej, adwokat apadkobierców Thierrych, 
As] de Vallée znalazł doknmenta, które stwier- 

zają istnienie spadku, a w skardze powołuje się 
1 iist Napoleona z 30. sierpnia 1797. w którym 
wn mwiadamia dyrektorjat o warunkach, jakie sta- 
wiają Wenecjanie. W liścia tym znajduje się ustęp 
następujący: „Staram się wydobyć spadek Thier- 
rych szacowany na 20 milionów,“ Adwokat twier- 
dzi, że Napoleon Wenecję do szczęta zrabował, 
»zczególniej zaś wypróżnił skarb publiczny, Ztąd 
przychodzi do wbiosku, że Napoleon traktował tn 
jake negotiorum gestor spadkobierców Thierrych, 
Jedüoczeónie żąda od skarbu państwowego wyda- 
nia zpadko, Atoli znów zarząd skarbu publicznego 
oświadcza przez swego adwokata Wiktora Lefran- 
ea, jest niekompetentnym, które to zapatrywa- 
nie "A także proknrator. 

Sąd cywilny rozstrzygnął, że ponieważ rzecz- 
pospolita wenecka była dłużniezką spadkn Thier- 
tyok, tedy zabranie skarbn publicznego przez Napo- 
suaa w żadnym razie nie może być Oważane jako 

watay; dokonany przez państwo franonzkie za 
M -ośrednictwem ówczesnego dowódcy armii włoskiej, 
l zypadki wczesne mają przeważnie cechę zaboru 
Å majowego i nie mogą być uważane za umowę, 
| waj której trybunał cywilny miałby zawyro- 
7. Na tej zasadzie skarkę powódki odrzucono, 

Miemicy budują. Wydział budowli w urzę- 
1 „de kaacierskim zajmnje się żywo wykonaniem 
! paachów do celów państwowych przeznaczonych. 
rzelewazystkiom pracują Z pospiechem nad prze- 
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Czertkowako-Zaleszczyckiego, kurs trwać będziej Spostrzeżenia meteorologiczne we Lwowie 


dni 14. Do wykładów zaproszono znanego powsze- 
chnie docenta weterynarji przy szkole dablańskiej 
p. Józefa. Kubickiego. 

Program wykładów następujący : 

1. Ogółny zarys anatomii zwierząt domowych. 

2. Ogólny zarys fiżjologii tychże. 

3. Nauka o środkach leczniczych, © sposobie 
użycia takowych i o ich działania na organizm 
zwierzęcy. 

4. Choroby wewnętrzne i zewnętrzne i lecze- 
nie takowych. 

5. O pomocy przy porodach ciężkich i niepra- 
widłowych. 

Podczas wykładów będzie mieć młejsce zasto- 
sowanie teorji w praktyce i badanie chorych oka- 
zów, których okolica dostarczy, 

Pragnąc uczynić tę pożyteczną naukę przy- 
stępną dla wszystkich i nzyskać jak najliczniejsze 
grono słuchaczy , postarała się rada oddziału o 


Bnbwencję, tak że nauka odbywać się będzie bez- 
płatnie, a oprócz teg» wyznaczono 20 stypendjów 
po 10115 złr, dla mniej zamożnych, którzyby kosz- 
tów podróży i pobytu w Czortkowie z własnych 
funduszów opędzić nie byli w stanie. 

Uprasza się tych, którzy Btypendja uzyskać 
pragną, a przedewszystkiem pp. nauczycieli wiej- 


skich, aby zgłoszenia swe przesłać raczyli na ręce | 


prezesa oddziale. 

Czortków d. 10. sierpnia 1875 r. 
Z rady oddziału gospodarskiego Buczacko-Czort- 

kowsko-Zaleszczyckiego. 
Przewodniczący, Józef Wernicki. 

Maszyna do wiązania zboża. Neue fr. 
Presse donosi, że p. Kazimierz Jachimowicz, oby- 
watel ziemski z gnbernji podolskiej, przed niejakim 
czasem, po długich próbach i usiłowaniach zdołał 
nareszcie z pojedynczych części tu i owdzie wyro- 
blonych, złożyć wedle własnego pomysłu maszynę 
do wiązania , której z najlepszym skntkiem w do- 
brach swoich dosyć dlugo używał  Dła usunięcia 
jednak pewnych niedokładności, jakie się okazywały 
w konstrukcji, porozumiał się następnie z firmą 
Friedländer i Frank w Wiednin, której ulepszone 
wykonanie swego pomysła poruczył, „Miełiśmy apo- 
sobność , pisze pomieniony dziennik — pomysł ten 
dokładnie zbadać i sądzimy, że jest to wynalazek, 
jakiego właśnie rolnictwo potrzebowało. Obecnie 
jest kilka takich maszyn w budowie, które podczas 
tegorocznego żniwa wzięte będą pod próby, w celn 
gruntownego zbadania konstrukcji i usunięcia nie- 
dostatków , jakieby się w nich okazały, zanim do 
ogólnego nżytku oddane zostanę“. 


Ostatnie wiadomości. 


Bawarskie ministerstwo wyznań odmów iło 
swego współudziału w urządzeniu uroczystości 
kościelnych w Palatynacie na obchód rocznicy 
sedańskiej. Reskrypt ministerjum bawarskiego 
odwołuje się na tę okoliczność, że dotychczas 
w żadnem niemieckiem państwie związkowem 
nie uznano obchodu sedańskiego za uroczystość 
krajową; jeżeli która gmina chce z obchodem 
sedańskim połączyć uroczystość kościelną, winna 
w myśl §. 79 dodatku do konstytucji postarać 
się o specjalne pozwolenie króla. Prusacy i 
prusofile są mocno oburzeni tym reskryptem, i 
to tego ministerjum bawarskiego, które okrzy* 
czane jest ze swej uległości dla Berlina. 


rządzeniem tymczasowego pomieszkania dla Bis- 
marka. 

Roboty te w jesieni mają być nkończone. Da- 
Jej przygotowują plany do olbrzymiej budowy gma- 
chn dla urzędu spraw zewnętrznych, w którym 
także urządzone będzie właściwe pomieszkanie Bis- 
marka, Gmach ten powstanie z pałacu Radziwił- 
łowskiego i bndynku, w którym Bismark dotąd mie- 
szkał, Kosztorys jednak przedłożony będzie wpierw 
parlamentowi do potwierdzenia. Tymczasem nkoń- 
czony będzie nowy gmach na płaca Wilhelma, któ 
ry będzie chwilowo użyty ma biuro zarządn spraw 
zewnętrznych | mieszkanie sekretarza państwa 
v. Bülow. Później oddany zostanie urzędowi kan- 
clerskiemu. Z wielkim także pospiechem pracują 
nad bndową domu wielkich rozmiarów dla urzędu 
statystycznego, który w tym rokn jeszcze ma sta- 
nąć pod dachem, a oddany będzie na nżytek 2. 
września r. p. Od kilku miesięcy już jest gotowy 
dom dla komisji miar i wag. 

W Carogrodzie buduje się hotel poselski, a 
przygotownją się plany do bndowli tamże niemiec- 
kiego azpitala. Również zamiarem jest wybudować 
w Wiedniu monumentalny hotel dla posła niemiec- 
kiego, któryby mógł ałnżyć na rezydencję podróżn- 
jących książąt krwi, Nakoniec przygotowują się pla- 
my do budowy kilka gmachów rządowych w Alzacji 
i Lotaryngii, zwłaszcza w Strassburgu. 

* Armia turecka. W chwili gdy na półwyspie 
; bałkańskim wybuchło powstanie przeciw cesarstwo 
otomańskiemu, nie od rzeczy będzie podać kilka 
dat statystycznych o armii tureckiej. 

Nardd otomański, któremu i dziś po tak bo- 
gatej w wojownicze dzieła przeszłości nie można 
odmówić dzielności Żołnierskiej, nkonstytnował się 
dopiero w XIV. etalecin jako naród i zawdzięcza 
późniejsze zdobycze swoje jedynie azczęścia i po- 
tędze swøj broni, Organizacja wojskowa w Turcji 
różniła się aż do początku bieżącego stulecia jak 
najzupełniej od organizacji reszty państw enropej- 
skich i miała na zobie pod każdym względem na. 
rodowe, pozaenropejskie piętuo, Przez setki lat ją 
drem tarockiej sily zbrojnej był znany dostate 
cznie z historji korpus Janczarów i dopiero po 
wyrznięcii i wynłszczeniu owego korpusu r, 1826 
rozpoczęła się w Turcji nowa era wojskowa. Za snita 
na Mahometa II rozpoczęło się dzieło reformy woj- 
skowej na wzór franenzki, « za następcy jego Ab- 
dul-Medżida r. 1843 slato się dziełem dokonanem. 
Wedle organizacji dokonanej przez snłtana Abdul- 
Medłida czynna armia składać się ma z 150.000 
żołnierzy, rezerwa zaś z 120 batalionów. Roku 1860 
dodano do tej jeszcze drugą rezerwę. 

Wedle zaś nowej natawy organizacyjnej armia 
tnrecka ma byś ukończoną i skladać się będzie z 
150.000 wojska czynnego, 70.000 żołnierzy pierwszej 
rezerwy, 120,000 żołnierzy pierwszego zaciągu, 
120,000 żołnierzy drugiego zaciągu rezerwowego, 
i końcu 320 tysięcy głów obrony krajowej (hijade), 
razem przeto 780.000 żołnierzy. Cyfra ta stosun- 
kowo wysoka, mogłaby tylko w tym razie być osią- 
gniętą, gdyby w Turcji zmieniły się dotychczasowe 
warunki gospodarstwa krajowego, gdyby uporząd- 
kowano finanse, wprowadzono należyty aparat za- 
opatrzenia, gdyby jednem słowem stworzono stan 
prawidłowy. Wobec dzisiejszego jednakże stanu do- 
brzeby było, gdyby Turcja znalazła się na czele 
400.000 dobrze wymusztrowanego, karnego, należy- 
cie ubranego i nzbrojonego wojska. 

Pod względem organizacjjnym podzieloną jest 
armia turecka na siedm korpnsów. Głównemi ich 
aiedzibami są miasta: Carogród, Sznmla, Manastyr, 
Erzertm, Damaszek, Bagdad i Sansa w prowiacji 
Yemen. 

Najwyższym wodzem siły zbrojnej jest 1 tutaj 
sułtan, zastępcą jego wielki wezyr. Wszystkie ga- 


stwie wojny w Carogrodzie, obok tak zwanej „ge: 
neralnej rady wojennej“ podległej ministrowi 
wojny. 

Hierarchia wojskowa odpowiada niemał zupeł- 
nie hierarchił wojskowej europejskiej. Do genera- 
licji zaliczają się: Serder Ekrem (generaliszimus, 
którego mianuje snltan w nadzwyczajnych tylko 
razach), Muszir (marszałek), Ferik basza (generał 
dywizji) t Liva basza (generał brygady). Do rang 
tych przywiązany jest tytnł baszy. Do sztabowych 
oficerów zaliczają się: Miri Alaj (pułkownik) i Kai. 
makam (podpułkownik) z tytułem „bey“, Alaj Emis 
ni (major administracyjny) i bim-baszi (major ba- 
talionu). Wyższymi oficerami są: Kolagasz (wice: 
major), Już-baszi (komendant ?^mpanii), Malarim- 
Eovel (porneznik), Mulazimi Jani (podporucznik). 
Podoficerami są: Basz-Tszauisz (sierżant-major), Si- 
Ta-szausz (feidfebel), On-Baszi (kapral) i Baljak- 
Emini (farier). Prości żołnierze składają się z ne- 
fer (żołnierzy), meszter (mezykantów) i sakki (no- 
siwodów). 

Nadmieniliśmy już, ża armia turecka z siedmiu 
sklada się korpusów. Z tych jedaakże korpua 4. 5. 
6. i7. niemegą być w razie najuaglejszym sprowa- 
dzone z Azji do Europy, gdyż tamtejsze wewnętrzne 
polityczne stosunki wymagają koniecznie dostatecznej 
sity zbrojnej, a sąs'edztwo Moskwy także wchodzi w 
tej mierze w Ściałą rachubę, Porta może przeto co 
do Turcji europejskiej, rozporządzać jedyme trzema 
korpusami, a te w najlepszym nawet Tazie nie dadzą 
więcej jak 142.858 wojska i 270 dział. 

Pierwszy korpus (główna kwatera Carogród) re- 
krutaje się w Azji i składa: z 6 pulków piechoty, 6 
batalionów strzelcó<, 5 pułków kawalerji, kompanii 
płowierów, 7 pulków rezerwy i pułku artylecji z 15 
baterjami po sześć dzial. Razem 45.278 żołnierzy. 

Drugi korpus (glówua kwatera Szomla) sklada 
się: z 6 pułków piechoty, 6 batalionów strzełegu, 4 
pulków kawalerji, kompanii pionierów, 6 pułków Te- 
zerwy i pułku aztylęrji 2. 16, baterjami po 6 dział. 
Razem 41.756 wlsierey. * 

Trzeci korpus (główna kwatera Monastyr) sułada 
się z 10 pułków i 2 batalionów piechoty, 8 batalio 
uów strzelców, 4 pułków kawalerji, kompanii pionie- 
rów, 6 pułków rezerwy i pulku artylerji z 15 bata- 
rjami po 6 dział, Raaem 55.224 ludzi. 

Wspomnieć nam jeszcze należy o zastępach nio- 
regularnego wojska. Dzielą się one na zawerbowanych 
(baszybużuki t. j, szalone głowy) i ochotników (spa- 
howie, Beduinowie i t. d.) 

Pierwsza składają się z Źle uzbrojonej i miesfor- 
nej piechoty i małych oddzialów kawalerji. W ezasio 
wojny krymskiej zawethowano w Rumelii i Anatolii 
okolo 30.003 owych baszybnżnków, sprawowanie zię 
ich było jednakże tego rodzaju, że OQimerowi baazy nic 
mie pozostało, jak baudę tę rozwiązać jeszcze przed 
ukończeniem wojny, Spahowie tworzą wylącznie kon- 
nicę zoatającą pod dowództwem wlasnych ich bejów. 
W wojnie krymskiej stauęło jej do boja okulo 10.000 
ludzi. I ma spahów nie można wiele liczyć, reken- 
tują się bowiem po większej części w Azji, a udział 
ich w wojnie zależy wylącznie od dobrej woli bejów. 

W razie ostatecznym, w chwili ogólnego niebezpie- 
czeństwa pozostaje Porcie jeden jeszcze środek, a jest 
nim „zatknięcie świętej chorągwi proroka“, co po- 
ciąga za sobą pospolite raszenie. 

Uzbrojenie armii tnreckiej wiele pozostawia do 
życzenia, i nie odpowiada w dzisiejszej fazie bynaj- 


mniej nowoczesnym wymogom. Piechota zaopatrzoną 
jest w części jeszcze w starą broń perkusyjną, mini- 
ster wojny atoli rozporządza jnż w tej chwili 20.000 
karabinami systeme Snydera, W czasach najnowszych, 
myślano o przyjęciu systemu Henry Martini, a nawet 
zamówiono podobno 200.000 sztuk tej broui po 22 
tal. w fabrykach angielskich. Kawalerja uzbrojoną 
jest w karabinki amerykańskie systemu Winchestra, 


f ładowaniem pałacn Radziwiłłów, a głównie nad u-lłęzie zarządu wojskowego jednoczą się w minister-:a obok tego każdy jeádziec ma przy sobie rewolwer 
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erpnia najwyższa temperatura 
(24.,9 Reanm.) 
12. sierpnia najniższa temperatura -j- 11.,* Cela 
(9.,* Beaum.) 
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Wiener-Bauges. 2050. Weg. Osttzba 47.75 
Gal. indemniz. 86.50. lesyx r. 1663 136 — 
Franco-H.-Bank 57.50. Vorkebrsbån 84— 
Losy tarockie 50 10. Baubark-Aet. 1150 
Kolej państwow. 272 50 Rankverntt 87 bü 
Wład. Bauver. 21.50. Losy węgier. 82 — 


Usposobienie : spokojne. 

Berlin, 12. sierpnia. Rass. Bankneten 280.90 €r 
dit, Act. 384.50 Lombarden 173 60 Galsier 101 2: 
Staatsbahn 497.50 Rumśnier 30.— eaterr.-Bau> 
noten 182.40 Uaposobienie: — 
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Pociągi kolejowe z glównego dworca: 
Odchodzą ze Lwowa 

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): 
rano © godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie- 
szny); w południe o godz. 12. min. 5 (po- 
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 
47 (pociąg osobowy). 

Do Czerniowiec: Iano o godzinie 6. min. 
50 (pociąg pospieszny); w południe 0 go iz 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy v 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany). 

Wo Stanislawowa (przez Stryj): rano o 
godz. 7. min. 22 (pociąg mięszany). 


złr. w. a. 
4 * [Do Podweoloczysk (z Podzamcza) : w pola- 
Kaj esl R ŻE ZA 50 223 50 dnie o godz. 12. min. 26 (pociąg mięszany : 
SENEO Fiaty, Par Aa Mm JE godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 
Bankn bip. gal. po 200 złr. . 238 — 240 — y). 
? kred. gal. po 200 zlr. . 216 218 — | oi ano z R 
II. Listy zast, za 100 złr. W TEATRZE hr. SKARBKA 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. + . 87 80 88 40 w sobotę d, 14. sierpnia 1875 
p MDT. 0 ad Po raz dragi : 
pr. okres. rg, 
Basku hip. gal. 6 pr. 92 80 93 40 NIETOPERZE 3 
Gal. zakł. kred, włośc, 6pr. 99 — 100 50| Komedja w4. aktach przez Edw, Lnbowskiego 
Ogólnego roln, kredyt. za- oryginalnie napisana. 
kładu dla Galicji i Bukowiny . . 90 10 91 20 OSOBY 
II. Obligi za 100 złr. Prezes P. Zamojski. 
Indemoizacyjne galicyjskie . 86 50 87 25|Ewa, jego córka Pni. Woleńska 
Poż. kraj. z r. 1873 po 6 pr. . . 92 25 93 50|Leon, jej mąż P, Woleński. 
Losy miasta Krakowa . . . 15 50 16 50 Cierpniewski, radca P. Konarski. 
„ n» Stanislawowa . 16 — 17 50|Zadrzycki ' P. Dobrzański. 
IV. Monety. Marek Babulewicz P. Dębicki. 
Dokst holenderski . . . . . . 512 5 20|žmijski P. Fiszer. 
Dukat cesarski . Bo 519 5 28|Józefa, jego żona Pni German. 
Napoleondor . . e s. + „8. 89 „8.96]Jujan Zerowicz P. Kwieciński, 
Półimperjał rosyjski . . A. . 893 9 13|Major P. Zboiński, 
Rubel rosyjski srebrny Pe 158 1 g8 j|Nestrowicz P. Linkowski. 
„2 1584, 1 643), Krzepczycki P. Galasiewicz. 
a. « — — — —|kKrzepezycka, jego żona Pni Linkowska. 
Pruskie bilety kasowe . . . 168%, 1 65|Jam, słnżący prezesa P. Skalski. 
Srebro oo 4 1. 1... 101 — 102 50| Garson P. Dworski. 
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Kurs giełdy wiedeńskiej. 


Wiedeń 13 sierpnia 1875. 
godzina 10. minut 55 przed południem. 


Akcje kred. 214.40. Angls-anstr. 102 
Unionstsnk 90 10. Verelnsbank —— 
Kolei Kar.Lnd. 221 50. Kolej po!adn. 97. 
Franxo-aużtr.  ——. Baubank - 
Losy x r. 1850  —. Oblig. indem. —— 
Srastabsho ~- Wied. Tramw. 
Oytbahn —. Nspoleondor —— 


Bubel papier Uspozab lepsze. 


Wiedeń 1a sierpnia 1875, 


godzina 2 minnt 30 po południu 
Akcje fran-aus. 32.50 Węgier. kred. 209.— 
Anglo = atustr. 103 10. Univnzbańk 90.60 
Kol j Kar. Lud. 2. Nordtakn: 18125 


Kolej poindnio. 
Kolej Elżbiey 
Vor: Nezdotstb. 


Kolej Alfżd. 124 — 
Kolej Lw,-czer 136,75 
Narui ank 0.00 


wyrobu 
zakrzywione i więcej niźli pośledniego gatunku. 

Artylerja sklada się z 6 i 4-funtowych dział 
polowych i 3-funtowych dzial górskich. Nowsze dziala 
pochodzą z fabryki Kruppa i są częścią z bronzu, 
częścią ze stali, Działa mniejszego kalibrn bywają 
transportowane z powodu utrudnionej komunikacji za 
pomocą wielbłądów i mułów. 

Za rządów panującego dziś sułtana nadano unifor- 
mowaniu armii tureckiej zskrój narodowy. Mundur 
składa się z niebieskiej kamizeli bez kołnierza, nie- 
bieskiego otwartego apencera i takiego koloru panta- 
lonów szerokim krojem tureckim. Fez czerwony z 
czarnym kutasem dopełnia ubrania żołnierza. Ciemdo 
niebieskie plaszcz» oficerskie i siwe żołnierzy są spo- 
rządzone na wzór plaszczy (rancuskich. Oficerowie 
sntrzymali mundur i paatalony europejskie. G, T. 

* Kongres geograficzny. Jednem z najcie- 
kawszych posiedzeń kongresu paryskiego było z rzędu 
czwarte, na którem prezydowal p, baron Richthofen z 
Berlina. Referenci pojedyńczych sekcji zdawali sprawę 
2 pytań w większej części Ściśle naukowych, trakto- 
wanych przed polidniem ma odnośnych zebraniach. 
Rozprawiauo dln:o i graułownie nad pytaniem, czy 
poziom morza wszędzie ma jednę i tęż samą mysokość, 
i czy ztąd punkt wyjścia, oznaczany zerem, nie por 
dlega jakiej zmianie przy pomiarach? Po dlugich de- 
batach zgodzono się wreszcie na to, Że poziom morza 
Śródziemnego nadaje się bardziej na punkt wyjścia 
przy pomiarach wysokości, aniżeli poziom Oceanu atlan- 
tyckiego, wystawionego na częstsze burze i flnktuacja, 
i że wezwać należy rządy krajów, nąd morzem poło- 
żonych, do obserwacji przecięciowej wysokości po- 
ziomu. 

W drugiej grupie wyrazil _dr. Chavannes życze- 
nie, aby za pomocą rybaków, wyjełdłających na po- 
łów wielorybów, zbadano dokładnie poruszanie się lo- 
dów ua morzach podbiegunowych ; pan Fleuriot de 
Langle żąda, aby przy obserwacjach, mających na celu 
wymiarkowanie przyszlego stanu powietrza, większą 
auiżeli dotychczas uwagę zwracano na wpływ księ- 
Życa na zmiany w atmosferze i aby majtkowie za po- 
rednictwem centralnej komisji meteorołogicznej odpo: 
wiednie otrzymali iustrukcje. Ogólnie. sainterea wala 
wszystkich teorja, wygłoszowa i broniona przez pana 
Milne Edwardsa w 3. sekcji, wedle której każdy ro- 
dzaj zwierząt początkowo tylko na jednym ponkcie 
kuli ziemskiej ogzystował i ztamtąd dopiero, stósownie 
do warunków bytn swego i komunikacji pomiędzy po- 
jedyńczemi krajami, mniej lub więcej daleko się roze 
szerzył. Przedhistoryczaem pochodzeniem ludów Eu- 
ropy zajmowala się czwarta sekcja, w której glównym 
mowcą byl twórca geologii na Węgrzech, Waldemar 
Schidt. Szósta grupa uchwaliła dwie rezołucje wiel- 
kiej wagi i donioslości: 1, wykład historji i geografii 
* szkołach powinien być powierzony nie jednemu, 
jeno dwom profesorem; 2. wyklady jednakże z dzie- 
dziny tych dwóch nauk powiuny się odbywać równo- 
legie. W siódmej sekcji referował dr. Nachtigal o 
wyprawie swej z Tripoli, przez okolice zamieszkałe 
dzikiewi ludami, do Chartum, p. Rohlfs o awych nies 
bezpiecznych wycieczkach w okolice Cyreny. 

* Z Miechowskiego piszą do Gazety Kiel. 
o wsi Niedźwiedź, starej siedzibie wojewodów Ma- 
łachowskich, a od atu kilkadziesięcin lat w ręku 
rodziny hr. Wodzickich zostającej, Hr. Wodzicki, 
b. prezes senatu krakowskiego, poprzedni dziedzic, 
wiełki miłośnik ogrodnictwa, nawet autor obszer- 
nego w tym przedmiocie dzieła, 50 lat z apadoba- 
niem pracował uad wzbogaąceniem swego- ogrodu; 
dlatego cieplaraie w Niedźwiedzia obftościę i rand. 
kością roślin przewyżazały przed 40 laty ówczesne 
najsłynniejsze nietylko u naa, ale wiele podobnych 
zagranicznych zakładów. Prócz głównego I rub. 800 
płatnego ogrodnika, pracowało tu ldtu ogrodni- 
czków 1 24ch stałych robotników, utrzymujących 
ogród we wzorowym porządku i świetności. Zakład 


Rzecz dzieje się w Warszawie, 


Początek o godzinie w pół mej 


Nadesłane). 


chcący, dla awych dzieci chodzących do 
szkół, znaleść dom, w którymby mogli 
być spokojni o dozór co do pllności w 
naukach, przestrzegania moralności, wszcze- 
piania cnót obywatelskich, bogobojności o 
zdrowy i pożywny wikt — zechcą się 
zaw czasu ga dis bliższego porozn- 
wienia pod literami W. C. p. r. Lwów. 
Plac Marjacki |. 6. 1-38 


rykańskiego. Lance sa dlugie, szable uico , ten Tozpowszechnił w sąsiednich i dalszych okolicach 


kraju zamiłowanie w ogrodnictwie, a nabywane 
drzewka, krzewy i kwiaty, dotąd zdobią liczne sie- 
dziby szlacheckich dworów; nawet nie było nic dzi- 
wnego, zobaczyć rzadszą roślinę w skromnym dworku 
pod słomianą etrzechą, albo w przyległych miasto- 
czkach, w doma nboższych mieszczan, nrzędników 
Inb ofcjalistów,,., Po śmierci „starego pana“ jak 
go dawniejsi ta włościanie nazywają, i podziale 
majątku między rodzinę, kosztowny ten zakład n- 
padl, a czemu się bynajmniej nie dziwimy, bo in- 
tratą części dóbr podtrzymany w poprzednim stanie 
być nie mógł, Lecz to nas najwięcej zadziwia J 
bołeśnie razi, że piękny park i ogród, obfitujący w 
rzadkie drzewa i krzewy, mie potrzebując tak ko- 
sztownej opieki jak cieplarnie, został niebacznia 
zuiszczony, ogałacając miejscowość z jedynej ozdoby 
Pan rządca dóbr zbyt pozytywny myśliciel i dzi 
łacz, zapewne bez wiedzy dziedzica, przed lat parą 
kazał wyciąć część parkn, obracając w lym roku 
zyskane pole na zasiew prosa, a cbecnie plantuje 
ma niem włoszczyznę. Drzewa w części sprzedano, 
a resztę obrócono na opał. W bieżącym zaś roku, 
wyniosłe cedry, lipy z olbrzymiemi liśćmi, klony í 
inne rzadkie a odwieczne drzewa, na których kwiaty 
jak tulipany żółto kwitnące zdobiły ogród pałacowy, 
wioskę i brzeg rzeki, nie z przyczyny czasu, lecz 
zuowu dla materjalnych celów, padły pod cięciem 
siekiery... I jakże myślicie ? na co tak gwałtownie 
było potrzeba tych drzew? Oto po prosta porobiono 
koryta do pojenia bydła, sanie i t. p. sprzęty, a 
rószta poszła na opał. 


* Znakomity miedziorytnik monachijski 
Henryk Merz, którego nazwisko spotkać możua na 
wielu pięknych rycinach , a między innemt na re- 
produkcji wapaniułego obrazu Kanlbacha „Zbnrze- 
nie Jerozolimy*, w ostatnich dniach zeszłego mie- 
siąca zginął w sposób nadzwyczajny. W liczniej- 
szem towarzystwie adbywał wycieczkę w góry kolo 
Kufsteia. Spuazczając się stromą ścieżką wzdłuż 
przepaści skalnej, gdy już reszta towarzystwa sta- 
nęła szczęśliwie na dole, nagle się zachwłał i po 
stromym stoku atoczył się w przepaść 150 stóp 
głęboką. Na dnie tej przepaści znaleziono go w 10 
minnt później uieżywego, lecz bez żaduych prawie 
zewnętrznych oznak śmiertelnego uszkodzenia; małą 
tylko ranę miał na glowie. Lekarze później upraw- 
dzili, że nieszczęśliwy zginął skutkiem porażenia 
serca, 


* W Filadelfji zrobiono już próbę, ilu gości 
będzie mogło to miaste pomieścić podczas wystawy 
powszechnej, Pokazało się, iż miasto, oprócz hote- 
lów pablicznych, liczy 120.000 domów prywatnych, 
zamieszkanych przeważnie przez jednę tylka ra- 
dzinę, w każdym z nich przeto znajdzie się jeden 
przynajmniej pokój dla gości. Tym sposobem obli- 
czono że do 250.000 cudzoziemców będzie moglo 
przebywać jednocześnie na wystawie, bez. najmniej- 
szego narażenia się na niewygody, 


* Spiączka. Jednem z rzadkich zjawisk, ale 
w świecie lekarskim znanych, jest zen prnakiego 
ulana Górza, Polaka, w Poczdamie; przeszło od sze- 
ściu tygodni api bez przerwy i z wielką trnduością 
bywa we śnie zasilany, gdyż dotąd nie można mn 
było ust otworzyć. Otóż temi dniami Górz zaczął 
się roszać w łóżku í mruczeć po polsku na pół 
ocknięty. Przytomności jednak jeszcze nie odzyskał, 
na pytania nie odpowiada. Cłało jego dawniej szty- 
wana, jąć łatwiej poddaje się i jest giętsze. Chory 
otwiera usta i połyka płyny. Schud? on strasznie ; 
waży jeszcze 915/, funtów, a od dwóch tygodni 
atracił ciężaru 4 funty. 

* W Antwerpii nmarł w szpitaln ksiądz ks. 
nonik Kotkowski. 


me, a bi bapti Ieg plac iadają „ mięsny, 
„ : a 12. sierp. 09. atonk że ia D [745 69 —|Bsnt ns web m b 7 wo l Grę EE źszający Fé] 
J ait za STIGA ZEE 160 z? Se i cOd lobrocią wezel inne wyroby, A e 
menan Z E] AEE E Era premiowany na wystawie świa” da pokrycia dachów, 
|Franco-węgier. pu 20 i ACE PORE towej we Wiedniu (Dachpappej 
wn t pr. . 58 75] ne zsjstwa kolej. (za 199z r funt 3 zł. 60 ct. b y 3 
kred. gal. po ał bank hip. pu 20° JAibrochka.poa0OzhBr tOu. | 3100 poleca 6 12 zang jako materjał oguiotrwały 
"kie j F W. Królikowski. 


s fAlfohie. 2) st h pese m» utrzymuje zawsze ua składzie 


ARNOLD WERNER 


3123 we Lwowie. 6—6 $ 


sm. #0 pr. . .  |233—. 
ial bank din hand 3 prza- 
pa 20 alr.. . 8 


D. Mietę zest. za 1002} 


P na nowszej konstrukcji 


db 


Rodzicom lub opiekunom 


jwającym zamiar um es cze ia 
synów lab pu ów wek. 
wojskowych zakladac w; 
chowawczych, jako to: se wyż z 

rea'nej szkoło wojskowej w Sanct- Zy to 

Põiten po? Wiedniem, w akademii > 

we Wieue'-Neustęd (dla piechoty, prawdziwe Szampańskie 
strzelców i jazdy) lub t chmieznejj cetnar po 6 zł. 


13 i 15 rzędowe po cenach 860 Jo 460 zir. 
j szerokorzutne systemu ły kow: go po 200 do 220 zir, 
tudzież, 
pingi ola z kutego filza ze stalo” emi trzósłami, małynki 
la szezenia zboża, uieczkaruie, najnowsze patevtowane 
kieraty i młocernie rożma'tej wielkości, są każdego czasu 
po cenach umiarkowonych do nabycia na składzie 


JJ WECHERA 


lap. ga. b pr 
sł Kaj atośc, 


bps we poata | - 
140 at 4 u 


` P 
z [L aa i 3 
7 DV. om. a800 zł, Sy 
Uzer, Jans Ls 186 


i > 3al." i i KTO TT „otrzymuje na składzie handel nasion 
ż sa b iat we Wiedniu (ula inżynierji i arty-[}frzymuj 3 i 4 
Bu mi a a va leji) udzielam połądawch infom | Wilhelma Ad Lwów, ul. Gródecka l. 47. AŻ doc 
h- 1 IU zor. Jas. IT ii tak co do wywiesiamych zakła. uneima ama SAF" Części rezerwowe do maszyn, pasy, oliwę di 
j HOn N yr + dów, jskcteź i podań w celu uzy- we Lwowie, 3201 2—3 s 


pasz err ay smarowanie» itd. destarcza po zuiżonych cenach. Wg 


skania miejs Tożsano podejniu- 
ię się przygotowania i jrzedstawie-|gą TA 
nia kandydatów do wstępnego eg/a- Kan de Mélisse des Carmes 
minu w czasie wakacyj tj. > h , 
m eg zc ti. po ko. p Boyer muli Taranne, t4; w Pary. 


*350] , s 


13 rzędowy Vietoria Drill, 


ssi y wnik szerokorzutuy, i 
Młockarnia do koniczyny 


BOET po 200 W. 4 2) =_ 4 

wivi. » „Jak fass [Papiery loteryjne (sz 
t T was] 83 |Zak.krtlamli pizze t 
Paway wied. po 20 zi] 14 >] 1250|Klary pe 40 zb. $ 


133 25 |siadzngredz, 206 fr 3 pr Wiedeń, Landstrasse Sale sia- 
i nergasse Nr. 18. 


Henryk Milewski 


P Wag gal {Lup-jpoz0U: t wa Keglavich „10 , b. wychowaniec c. k. akademii | Woda z rośliny zwanej wiodownikiom mało uzywane i w stanie dobrym, ną de sprzedania 
*qę.pol. wachod p.200 zł, 3 (ALA w f1 t3 zByKrakowaka pa ‘e zie 3136 5-6 wojskowej. karicelickim, nagrodzona medalem ua pow- PET P ” K lå p zy rotje pod 
wach. (Ow po „42 Patty AET o JĄ szecheeji wyśkawiów Kodiynie w rope |] = 007000 tekapirteji dziorzany E S a SEn ea pii WODĘ 
EF ; De wa t 4>5ojKadolta wad 
Li: „ żaobou (Wotbi pu t Ka ishn 7 at 


2450]34 Qono , 16 


t i M 
Weg. indm , | sniatyw.(poł.) p 


; rodok: ten powszecnnia many i uzywany 
A | Ś (iv Paryżu przeciw: choterz I 
„AR Realno (y kiisu inariana amie 


uyjak min, migrenom. 


zem słowe. 


+ „wied. „ii, | BE 
| $ tanieb pos. pu 100” 


nurt 4, |Valcatuiu pei zl. m etu w żołądku, 
Bakowińskie budow, iowansże pozew | 18 | że. e aaa ai przy roga Cmeutarnej ul. pod 1. 16, na prze-|i © & z 2707 6—22 
łan „Ape ay z edy siv gmachu Towarzystwa Nowy Świat,j Skład główny wo Lw+wis « aptece 
wę e u U ” i a WIZY aiai ZD koto targu, jest z wolnej ręki do sprzeda-|p. P. MIKOŁASCH, i w lundla galante- 
Weg t ojListy zastaw. (ga 100Z. Berlin, 100" tat nia; może być i na połowę podzielona, a|ryjnym KAMII A STRZYŻOWSKIEGO, w 
'"Turscz : uć Fouer crad. allg: ost.5pr si Frankfurt 1 fist (atńad> Wh część s domem i bez domo. Bližsza|Broduch trcs p Kulli, w Krokar 
Akcje w „ apłrewiylat by w Elamlnre’ í mark, dar * wdomość na 3I22 3—3 |w aptece p Treur k 


1 frank 


NE 


Tą m W Zakładzie organopatyeznym 
a a Mra. Edwarda Madcjskiego, 


y 
życzy sobie du dwojga swych dz 


kiio l. 


pp. z a Zamówienia lekarza we Lwowie, 
tacho- niemych, przyjąć cbt RE- $ 8 sę i ja z J Ta 
Pe AEN era, aA $ S a pm D S |ODSZCENO leczy się wszelkie wypadki skrzywienia kości pacie- 
od 8~ 1% lat. ua wikt, stancję i naukę od FE F Em Wea IŚ Smierć hetmana rzowej, wyższą łopatkę, krzywą szyję, powstające gar- 
1. września r. u A CEZ sgg $ S ję A by, krótszą nogę, ściągmieuie mięśni, sztywne stawy, 
Troskliwe picleguowanie i tetodyczną, > Ż7 "m EE > tefana Czarneckiego bezwładność itp. za pomocą gimnastykl szwedzkiej, » IE. a 
edukację przez lschowego nauczyciela po- B= * am 5 S517 o lad aia pa otrzy W M ZESTAW. Według ustawy z d. 23. lipca 1871 (dziennik ustaw państwowych N. 162 1 
ragain, n -e zm Ż:58 który wkrótec wyjdzie, przyjmuje i Ż210 1=3 permas m ie DRE |< J ać "T = sd 1872) odnoszącej się do powszechnego zaprowadzenia motrycznych miar i 
adonjość a ie, i. ģı: - = =| : nn: $ . 4 4a) - 1 Za eate. „mA czy ka Ą 7 te ia i i jrychlej życi: e 
wieza ZA kite gt FI 5am55. ag owy oprawiony w bogatych i pię- pacjentów obojaj plei i dla miejscowych wyznaczono B |ęafnić”ą store wiedeńskie I elowo wagi i wszystkie Śnie auai Tacki miary zkapaać 
Adresc A. P., licz ware T T 323: m -oE knych 5” szer. ratach, obowiązuje | nieprzeszkadzające im uczęszczać do szkół, zaś pacjentów Nowe miary i wagi mogą a wszy młot. utyoziiia. 1873 a byli 
ML piętro © 3476 3—3 | 3 = am i GE się dostare: z E Cato utez pri sdzą so OSA przy tem O) uzywane i mialyby ama not ROME Feta 3 
3 s - a ęszczać mogą do szkół lub pensjonatów, albo też w domu po- F Ap mát Ppi Pe 2 x 
1E s mm g D, BEF- taniej jak każdy Inny 08 Q Ç bierać nauke szkolna, jezyków i muzyki podhig Życzenia rodziców. E a o ace matryc EDA e r i 
+= u za spłatę w mkiesiecznycik Warunki przystepno a szczegółów bliższych udzielam ustnie Inb pi Me SA da z) p d 
płaty esięczny 7 u nb p 100) zl, luk aresztu da 20 du 
F Kernreuter n R ue yw seunie. Ohcących z tego korzystać, proszę © wczesne zamówienie miejsca. ry 
. J Dyr. Mr. Ed. Madejski ul. Sobieskiego |. 15 


IGNACY FRIED 


we Wiedniu. Neroałs, Haaptstrasse N. 115 
au der Pferdebahu E) iial obrazów we Lwowie, 
ulica Halicka l. 13. 


bo wydzierzawienia 
Á Restauracja } 
i i Kawiarnia |R>omieszkanie| 


wraz z potrzebnym inweniarzem.|5 pokoi ua dole, a 6 pokoi na drugiem 


wo lany m interesu zmpatrzyć 
ry i wagi. 


r przepi 


Wielki skład nowych ocechowanych 


Miar i wag 


utrzymuje 


*rychlej, we 


HEMATOSINE 


PP. TABOURIN, kawalera legji honorowej, i LEMAIRE. chemików. 
Środek Żelazisty, fizjologiczny przyswajalny dla organizmu. 
Środek ten niezawodny leczy szybko i radykalnie wszelkie choroby z sie- 
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ASTMY 


Duszność, Chrypka Katəry, wione 

zolkie wierpienia kanaluw oddechowych 
stepnją >zybko 1 niezawodnie po użycia 
Rurek antiastmatycznych p. Luvieoor , Ap 
skata, 19 rue de la Monnaie w iaryżu 

Dostać można we Lwowie w aptece WP 
Mikolasch; w Krakowie w aptece p, Tean 
ozyńskiego; w Brodach w aptece p. Kuliak 


Najdelikatniejsza żołądki wyborułe znoszę HRMATOSINE, nie sprawia nigdy 
twardzenia, nie ntendz organizmu, nie sprawią obrzydzenia, ani żadnych przyjndtości. 
Hurtowa sprzedaż u p. DESNOIX et Ce. w Paryżu, 22, rue du Temple, 

we Lwowie w aptece p. P. Mikoliseh. 2712 20 —24 


fabrykanci metrycznych miar i weg i liweranci przedmiotów dla kolei 


żelaznych, we Wiedniu, Singerstrasse N. LQ. 
Pozwałamy sobie zwrócić uwagę P, TO kupcóe w ier włastym iuteresie an 
doby potrzebę ową W miarach i wagich pokcyli w lecie, jak się to powszechnie 
je, gułył w simio ceny tych przettaiytów znaczniu się podniosą 
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Wiedeńskie patento c. k. uprzyw. galic. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje i 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszymi. 


RT- Wszystkie polecenia z prowincji wykonuj 
się bezzwłocznie po kursie dziennym. z002 L2 
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Towarzystwo kredytowe miejskie 


spółka zarejestrowana 0 poręce nieograniczonej 
Te proszki z powoda wypróbowanej awaj akuteczności zajmują pomiędzy 


ręzmaitami środkami domowowi pierwsza miejsco, co stwierdzają że wszy udziela członkom swym 


stkich krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dzięk- . e . . O O 

KF mpg nk EN pożyczki hipoteczne, gminne i zaliczki. 
cierpienia nerek , nerwowym bolu głowy, uderzenia krwi, reumatycznych afek- (ariel OwOrYE Apia a) 

Zgłoszenia o nie wnieść można do bióra dyrekcji we Lwowie, lub do biór ajeneyj 

poniżej wyszczególnionych, wydaje 

E 


€jach, hysterji skłonności do wymiotów i t. p. 
G. LISTY DEU 


Cena pudełka oryginalnego wrar z przepisem użycia 
s ~ Kosztuje 1 ztr. a. w. BE 2897 am- * 
6dka francuska i sól 
które mają udział w dywidendzie z czystych zysków, a pokrycie w udzielonych +po- 
Żyezkach, w solidarnej odpowiedziałności członków, iudzież w. całym majątku Towa- 
rzystwa i będą umorzone w latach piętnastu i w latach trzydziestu (art 10. 3, art. 


Najpewniejszy środak domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie 
wasnętrzne 1 zewnętrzne zapalenia ; na rozmaite słabości; do użycia na 
41. statutu) ; przyjmuje 
R 
Í 4 À 3 raj 
| | R, a 
1 w Ni W %w a | i ` w | 
pc w kwi Śćwnircii Dobromitu A. Grotowski, /Alexie- 


od jednego zł. począwszy, wydając na nie książeczki i marki wkładkowe 
i wody, podetawy do wiercenia i wszy 


do wiercenia, utrzymujemy ua skła. BIYI | Ladwik_ Dobrzyniecki, procentując je po © procent za £BQOdniowem wypowiedzeniem 


dzie, 2791 2 2 Botezat ap; w Jórosławi: D 
Palecaniy sarazem doswindezo- n po s " „60 


a me 
Familia 

zamieszkała w Przemyślu przyj- 
maje z rozpoczęciem roku azkoluego. 


studentów 
ma stół i mieszkanie — przyrzekająć 0 
ODEZWA ua: 


Bliższa wiadomość osobiście lub listo 


do służby żeńskiej.zzzyęc ZA E nież. 


go rolnego w 
PUZEMYKI 3212 1—5 
DY zka um c c pO 
st 300 sług żeń kich roz- 


yt - Aną |Maitej kategorji. Miestęczai zapłata oszukuje si 
Włąścicie! majętności |» awe a "eee "TArCZYCIENA 


Zaklad stręczenia SKUŻbY ge dwojga dzieci do szkół elementarnych; 


moga być 
dlomowych 1 
yk l do sk 


ządłrone prz 


1 SPORDÌHEI w: 
graławych . 


ez lą 


Jem pozez twadaggd 


ariktany Hotl «Fan aca ozolas SAE, hew Aa 


omp używanych przy budowa" 
u ię do gnojarń, pompyëdo 
piwa, oleju, malty 1 pospy: za 
cierawe, pompy o i pasowe, 
maszyny do azu i wiele inych mota- 
Siw do ruchu, pà cenach najtańszych. 
Ilustrowane cenniki bezpłatnie, 


INY w połączeniu z Todanem zeza niepodlegającytu rożkla- 

rolulicznym, Iywfatycznym, SFflitycznyw i piersiowy. 

z żelazem | iodanem żelaza lagudei własności drażniące jakie tydań 
osób nerwowych i droliwych, — Wlgutki tlogga. sprzedają się je- 
ch i znajdują się w głównych aptekach, 

LWOWIE w apt. p. K. MIKOLASCHA ku p. Z. RUCEERA. 


Poilpi: 
ratęchn, 


ziemskiej w północnych Niemotech, blisk- 


Hamburga połużonejć wartoś PE w Czerniowcach a przedewszystkiem wymaga się dost 
50.000 talarów; na której eięży długn hi-| paneja iśdynożcj kaj Gz) kawiiewi 
ii , języka” wiewieo 
wj, LOOO alaróy po dat D Biechenberg. 20 podać zażaski pod adres 


*Ktrłestiwić Pol- właścicie! zakładu. A. K. GRABOWNICA. 3214 | 7 

iam lub w Poznańskiem, albo na real- a 

we Lwowie, Krakowie, , Watszawiej 

lub Poznania. %11 1—3 
Bliższych warunków udzieli Wny Fi- 

lip Zuker, doktor praw we Lwowie. 


przedmiotów du rozsadzani 


Mahler 6. Eschenbacher 
we Wiednia. 
Dynamit w gotowych patronach 
cent, 46 21. okazał nię przy wydoby= 
waniu zwęgli czarnych i brunatnych 
1 odcinków, w jr iączenia z zapal- 
noscią elektryczną, bardzo dobrym, 
Do trwałych skał przydatnym jest 
dynamit ert, po ^2 zł, pątentowane 


ból głowy — uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia. skii 
icz, sparaliłowania i zranienia wazolkiogo rodzaju i t. p. 
W faszkąch wraz z przepisem użycia 8O ct. a. w. 


lej tranowy z wątroby dorsza. 


kapsle, angielskie, tarki do podpala- Nujczystszy i najaketeczniejssy gatunek tranu lekarskiego z Bergon 
nia bezpieczne, patentowane maszyny w Norwegii, którego nie nałoży zamieniać z tronem sztucznie wyrabianyi 
de zapilania. elektryczne zapalki i Prawdziwy olej tranowy s wątroby tmiętusówej używa nię z najlopszym 
druty łączące, aparaty do ogrzywa- JJ] ekatkiem w słabościach piersiowych i płucowych , szkrofułach i słabościach Ra- 
nia. vbcęgi powszechna itp ehitis. Leczy majsastarzalsza cierpienia podagrycene | reumatyczne p również jak 
Du maszynowego wiercenia polecamy JJ] chroniczne wyrzuty wtskórne. 

m maszyny do wiercenia pn Cena I fisszki wraz z przepisem nżycia I złr. a. w. 


ralink oA E We Lwowie apt. J. Beiners, Z. Ruokere, K. Schubuth, F- W. Królikowski, w Bia- 
b. Kotly parowe, rozerwoary na | Peichart, apt., Keler, apt; w Brodach Ed. Liszka ap, M. Kulak, apt, B. 
SALONY A y Witoaluwaki, aptekarz, E. Grhnnapann; m Czerniowcach J. Brzozowiki, ap.. 


m = RE N » m 
nżynierów. do budowy (|| ho-torkiewiczowawd. i W. Filipek Nowym Targu C. lan; 3 y 3 - 
3 tiudutschka, E. Machalaki, w Rz. 4. Śchaitt: | A M A 
gomiczej „canal. „robót podwo” JJ howi apn Biryju Jan Sielecki apó x. Tarnopola b. Morawekta dn Jamin IF Biuro Towarzystwa we Lwowie, ulica Wałowa 1. 2. SRE 


Lwów d. 15. czerwca 1875. 


giewicz ap, w Tarnowie W. T. A. Wielogóraki, P, Mnidner & Uomy., w Wa- 
dowicach P. Foltin Ig. Brosing. w Zbaraźw N. Słasermann, 


A. Moll, k. x Hofiieforant Wien, Tuchlanleo Nr. 9. 


czowania i wycinania lasów. 
Szósty nakład dziełka: „ie mo- 
derne Sprongtechnikć przóż 

i Maller, Jest du nabycia. 


FAD b 


* Dyrekcja: 


szem mmmn- = TZ ZZA 


Wydawca i właściciel Jan Dobrzański, odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni „Gazoty Narodowej“ J. Dobrzańskiego i K. (tromana. = Zarządca A. Sker], 


